Ńr. 167. 


Biuro Rodnkcji „Dziennika Polskiego", Piae Morjacki 
lesba 6 i7. 
Prsdplats wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrecznie 
9 sł. — kwartalnie 4 zł. 50 ot. — miesięczuie 1 zł. 
BO ot, za przesyłkę do domu dopłaca się 20 csmtów 
miesięcznie. 
2 przasyłką pocztową w 
SE; a Ó 
e š 
z nry za granicę do całych Niemiec rocznis 
"D marek — Pnie 13 marek 40 sr. gr. — dz 
Francji. Anglii, Włoch i Szwajcarji rocznia Ka 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca 
Zelsfon Radakci! 191. 


państwie austrjackiem, recznie 
12 sł. — kwartalnie 6 2. — 


Kraj. komisja dla spraw 
przemysłowych. 


Lwów 16. czerwca 1896. 


W sali radnej wydziału krajowego w gma- 
chu sejmowym odbyło się w dniu 14. b. m. 
posiedzenie komisji krajowej dla spraw przemy- 
słowych, któremu przewodniczył marszałek kra- 
jowy Stanisław hr. Badeni. Obecni byli 
członkowie: L. Baczewski, W. Biechoński, St. 
Ciuchciński, J. Franke, Z. Głorgolewski, dr. J. 
Kolischer, St. Kossuth, M. Michalski, A. Nawra- 
til, hr. Fr. Potulicki, T. Romanowicz, J. Rotter, 
K. Schayer, A. Sołtyński, T. Stryjeński, dr. F. 
Weigel, dr. J. Wereszczyński, G. Ziembicki, 
Fr. Zima, B. Żardacki. | 

Z porządku dziennego członek wydziału 
krajowego p. Romanowicz odczytał sprawo- 
zdanie z czynności sekcji administracyjnej, która 
w czasie od ostatniego posiedzenia komisji peł- 
nej tj. od dnia 22. marca do 14. czerwca odbyła 
siedm posiedzeń i załatwiła znaczną ilość spraw 
bieżących. Sprawozdanie to przyjęto do wiado- 
mości. 

Na podstawie wniosków, referowanych w 
imienia sekcji administracyjnej przez p. p. Soł- 
tyhskiego i Romanowicza, przyznała 
komisja dwom przedsiębiorstwom przemysłowym 
pożyczki w łącznej kwowie 31.000 zł. | À 

Następnie przystąpiono do sałatwienia pre- 
liminarsa wydatków krajowych na cele przemy - 
słowe (rubr. XVI. budżetu krajowego) na rok 
1897 i uchwalono przedstawić wydziałowi krajo- 

jące potrzeby: 
m P i od kraju od rządu 
Na szkoły przemysłowe uzu- 
pełniające . 


ë 25265 24260 
Na szkoły da przemysłu drze- 


wnego . - 19.638 8.092 
Na sakoły garncarskie . 7.872 5.900 
Na szkoły szewskie 3 100 1.862 
Na szkoły tkackie 23.138 17.280 
Na szkołę powroźniczą . Ą 880 500 
Na szkoły koronkarskie 1 ha- e 
fciarskie F » . 4810 1.600 
Na subwencje dla innych za- a 
kładów robót kobiecych . 2730 2.650 
Na zasiłki dla rządowych szkół ' 
zawodowych . me 5 766 — 
Na ogólne cele szkolnictwa 
prmenjatowego. je na- 
kowe, stypendja, lustra- 
jo Tt aa” 88070 — 
Na wydatki administracyjne ! 
komisji u cis: s sa Z 
iłki i pożyczki przemy- 
= one PK 7 - e . 85.000 — 
koły i stypendja handlo- 
X Ee a x - i > BĘ | USRE” 
razem zł. 173.889 62.144 
Z ważniejszych szczegółów preliminarza 
należy podnieść, że się preliminuje zasiłki na 


trzy nowe szkoły przemysłowe uzupełniające 
t.j. w Buczaczu, Żywcu i na drugą szkołę w 
Przemyślu; że w zakresie szkół zawodowych: 
wstawiono 4000 zł. tytułem bezprocentowej po- 
życzki gminie Kalwarji zebrzydowskiej na wy- 
stawienie budynku dla szkoły stolarskiej; wpro- 
wadzono zasiłki na dwie nowe szkoły koszy- 
karskie w Wojsławiu i Strychańcach; w krajo- 
wej sskole tkackiej w Krośnie wstawiono odno- 
kne pozycje na urządzenie i zaprowadzenie od- 
działu tkactwa mechanicznego, w ogólnych zaś 
wydatkach na cele przemysłowe wprowadzono 
kredyt 8.000 zł. na wędrownych nauczycieli dla 
tkactwa, koszykarstwa i szewstwa. W zakresie 
wydatków na szkoły i stypendja handlowe pod- 
niesiono dotację dla szkcły handlowej w Krako- 
wie do 2.200 zł. i wprowadzono 3 000 zł. jako 
zasiłek dla akademji handlowej, którą rząd w 
najbliższym czasie we Lwowie utworzyć za- 
ierza. 
= Po przeprowadzeniu niektórych, usupełnień 
s powodu wniosków członków komisji Nawra- 


tila, Żardeckiego i Frankego, uchwalono cały 
CCOO 


KONIEC SWIATA 


POWIEŚĆ 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 


Tom I. 
Król elektryczny z Niagara-Falls, 


(Ciąg dalszy). 


— Jeszcze więcej? To po prostu niemo- 
żliwe — rzekł z tak komicznie żałośną miną, że 
Jane musiałaby się roześmiać, gdyby chwila nie 

dla niej tak poważną. ) 
- ke "Tak, Ralfie. Warunek, który jest daleko 
cięższy, .który ty jednak zrozumiesz. 

— A więc? 

— Lubię cię, 16 d 

neła po krótkiej chwili wahania. — Ale czy to 
jest miłość, widzisz, Ralfie, tego nie wiem. Może 
i jest. Możliwem jest jednak, że w czasie, któ- 
rego żądam od ciebie, zaznam innej miłości i 
wtedy... A 

— Ani słowa więcej, Jane — rzekł, i na 
jego obliczu osiadła głęboka, męska ope = 
Mass na to moje słowo: będziesz wtedy wolną. 
Mwermu szczęściu nie stanę na drodze. 

I Bóg wie, ale był głęboko wzruszony. 

Jane jednak wyciągnęła do niego obie ręce 
i ukcisnęła jego dłonie szczerze 1 serdecznie. Po- 
jem niepostrzeżenie pociągnęła go ku sobie. 


R»lfie, bardzo lubię — cią- 


WK RZ AW, 


ED e 


1 


| 


meei aae -= E 


preliminarz, wynoszący w zakresie dotacji kra- 
jowej w wydatkach zwyczajnych 153.369, w 
nadzwyczajnych 20 470 zł. tj.łącznie 173 839 zł. 
i postanowiono udać się do rządu o zasiłek na 
rok 1597 w wysokości 62 144 zł. na celc szkol- 
nictwa przemysłowego. 

‘Na podstawie wniosku przedstawionego w 
imieniu sekcji administracyjnej przez p. Na- 
wratila uchwalono statut i bliższe szczegóły 
organizacji szkoły koronkarskicj w Krakowie. 

Na wniosek sekcji administracyjnej, refe- 
rowany przez p Frankego, uchwalono statut 
i odnośae instrukcje dla krajowej szkoły stolar- 
skiej w Kalwarji zebrzydowskiej. 

Z kolei p. Sołtyński przedstawił w i- 
mieniu sekcji administracyjnej zmianę organiza- 
cji krajowej szkoły kołodziejskiej w Kamionce 
Strumiłowej, polegającą na tem, że istniejący 
tam dodatkowy kurs bednarstwa zostanie znie- 
siony, a z najbliższym rokiem szkolnym wejdzie 
na jego miejsce kars ciesielstwa, obejmujący w 
miesiącach zimowych niezbędną naukę teorety- 
czną, rysunki i ćwiezenia warsztatowa, a w le- 
tnich miesiącach wyłącznie praktykę ciesielską 
przy budowach pod nadzorem zakładu Uchwa- 
lono w myśl wniosków. 


Sekretarz komisji przedstawił w imieniu 
sekcji administracyjnej następujące wnioski: 

1. Zniesienie krajowego warsztatu nsuko- 
wego tkackiego w Błażowej dla braku uczni 
i wypowiedzenia ubikacyj, które na umieszcze- 
nie szkoły były dotychczas oddawane. 

2. Założenie szkoły koszykarskiej w Siry- 
chańcach przy pomocy wydziała powiatowego 
w Tłumacza i właścicielki Strychaniec paai Sy- 
donji Pieńczykowskiej, która na ten cel bazpła- 
tnie odpowiedni lokal ofiarowała. 


3. Przyzwolenie potrzebaego kredytu na 
niczbądną przybudowę do budynku rządowej 
szkoły kowalskiej w Sułkowicach, w której war- 
sztat przez ustawienie mechanicznych nożyc do 
blachy żelaznej ma być rozszerzony. 

Gdy po wyczerpaniu powyższych przed- 
miotów pora była już spóźniona, odroczył prze- 
wodniczący posiedzenie przedpołndniowe i zwo- 
łał dalsze posiedzanie na godzinę 4. popołu- 
dnia. 

Przedmiotem, który na popołudniowem po- 
siedzeniu szczegółowo rozbierano, była sprawa 
rozszcrzenia nauki tkactwa w krajowej szkole 
tkackiej w Krośnie specjalnym oddziałem tka- 
ctwa mechanicznego. 


Wnioski dotyczące zarządu szkoły kroŚnień 
skiej i sekcji administracyjnej wyłuszczył i uza- 
sądnił referent sprawy p. Kossuth. 

Sprawa, jako zasadnicza, wywołała obszer- 
niejszą dysknsję, w której niema! wszyscy obecni 
członkowie komisji głos zabierali. Przedstawiła 
się ona o tyle jako zasadnicza, :Ł oprócz nauki, 
opierającej się dotychczas tylko o przemysł do- 
mowy i drobny, czyni krok pierwszy w zakresie 
nauki, przysposabiającej wprost uczniów do prze- 
mysła fabrycznego, tak, jak się to już stało w 
wybitniejszych szkołach tkackich Czech, Morawy 
i Szłąska. Uznano za potrzebne uczynić ten krok 
wstępny w kierunku, mogącym poprzeć krajowe 
tkactwo ręczne, nzdolnió go do podejmowania 
wielkich dostaw tkanin dla zakładów krajowych, 
kolei i armji i wzmocnić usiłowania towarzystwa 
„Prządki* w Krośnie celem zwiększenia pro- 
dukcji i wydatniejszego użytkowania z założonej 
tam apretowni. 


Z tą tendencją na oku, powzięła komisja 
uchwałę tyczącą się zaprowadzenia oddziału me- 
chanioznego tkactwa w krajowej szkole tkackiej 
w Krośnie, udania się do rządu:0 zasiłek ze 
skarbu państwa na ten cel i zasiłków z funda- 
szów krajowych, a tem samem zatwierdziła od- 
nośne pozycje wprowadzone do preliminarza na 
rok 1897. 

Nadto uchwaliła komisja poruczyć sekcji 
administracyjnej przygotowanie wniosków, mają- 
cych na cela wytworzenie „Związku spółek tka- 
ekich* istniejących przy naukowych warsztatach 


— Chodź — rzekła - teraz możesz mnie 
pocałować. 


A on. ..? 


Nie pozwolił sobie tego powiedzieć dwa razy. 
Ale dziwna rzecz: te całusy nie smako- 
wały mu tak, jak to sobie wyobrażał. 


ROZDZIAT TRZECI. 


Artykuł „New York Ileralda". 


James Crookes siedział w fotelu i czytał 
New York Leralda. 


To, eo czytał, nie zdawało się zajmować go 
szczególnie, gdyż właściwie było to raczej prze- 
bieganiem, raczej przeglądaniem tytułów i pobie- 
żnem chwytaniem więcej zwracających na siebie 
uwagę słów i frazesów, niż właściwem czyta- 
niem. Chciał się tylko poinformować o tem, co 
się działo na Świecie, nie interesując się tem je- 
dnak zbytnio. 

Nagle zdało się, że jeden z artykułów je- 
dnakowoż zdcłał przykuó do siebic uwagę Ja- 
mesa Crookesa. 


Nie, ażeby rzecz sama przez się zaintereso- 


wała go szczególnie; na Boga, nie! O tem mó- 
wiono przynajmniej co pięć lub sześć lat raz 
i żaden rozsądny człowiek nie wierzył już wię- 
cej w to proroctwo, ale to, co było wydruko- 
wane w ostatnim wierszu notatki, to było to, co 
dopiero całej rzeczy nadawało prawdziwego zna- 
czenia i czyniło ją godną, aby ją przeczytał i on, 
James Crookes. E 
Było tem mianowicie wydrukowane ; 
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tkackich i należytego handlowego zorganizowania 
ich produkcji i zbytu. 
i Na tem, po wyczerpaniu porządku dziennego, 
zamknięto posiedzenie. 


II. 
Wzrost Kółek rolniczych w r. 1595 objawił 
się skutkiem powstania nowe założonych Kółek 
w Liczbie 83, w 4% powiatach. Przyjmując za 
podstawę obliczenia powiaty, przybyło najwięcej 
Kółek, t. j. pięć w powiecie stanisławowskim, 
| cztery w powiecie brzeskim, po trzy w powia- 

tach: krakowskim, tarnobrzeskim i gródeckim, 
następnie po dwa w powiatach: łańcut, Droho- 
bycz, Sambor, Jasło, Lwów, Rudki, Myślenice, 
Brzozów, Mielec, Ropczyce, Zbaraż, Czortków, 
Grybów, Żywiec, Rzeszów, Przemyślany; w koń- 
cu po jednem w powiecie: Kałusz, Staremiasto, 
Gorlice, Nowy Sącz, Żółkiew, Pilzno, Żydaczów, 
Buczacz, Borszczów, Trembowla, L'manowa, Tłu- 
macz, Chrzanów, Sanok, Wadowice, Kro”no, 
Bóbrka, Sokal, Nadwórna, Dobromil i Nowy 
Targ. 

Ogólna liczba Kółek rolniczych po dzień 
31. grudnia r. 1895 wynosi 1.051, obejmuiących 
na pcdstawie nadsyłanych do zarządu głównego 
sprawozdań 51.223 członków. 

W ubiegłym roku przystąpili do Towarzy- 
stwa „Kółek rolniczych* jako ezłonek założyciel 
Stanisław hr. Badeni, marszałek krajowy. nastę- 
pnie jako członkowie wspierający : pp. Tadeusz 
Cieński, właściciel dóbr z Drohiczówki, ks. Lə- 
on Pastor, Włodzimierz Siemiginowski wł. dóbr 
z Torskiego, Stanisław Gromnieki z Oleksiniec, 
Władysław Kubrzyński notarjnsz z Tłustego, 
Karol Węgrowski pow. lekarz z Czortkowa, An- 
toni Kostecki z Czortkowa, Włodzimierz Droże- 
wski nadkomisarz dyrekcji skarbu w Czortko- 
wie, Michał Bogdanowicz z Kozowy, Maciej Be- 
luchowski z Tańczówki, konwent ksks. Cyster- 
sów w Skrzydlnie i Kółka rolnicze w Polnem, 
Jankowej, Brzanie górnej, Lipnicy wielkiej, Ka- 
sinie wielkiei, Stroniu, Kamienicy, Niedżwiedzy, 
Olszówce, Kamionce małej, Strzeszycach i Uja- 
nowicach. 

W roku 1595 zmniejszyła się ilość zarządów 
powiatowych, z trzydziestadwu bowiem istnie- 
jących w roku 1994 ubysy-w roku 1895 trzy za- 
rządy powiatowe t. j. w Rohatynie, Tarnowie, 
i Wadowicach, natomiast ntworzonym został za 
staraniem zarządu głównego nowy zarząd pawia- 
towy w Myślenicach. W miejsce zarządów po- 
wiatowych, które nbyły i które obecnie na no- 
wo organizują się, zamianował tamże zarząd 
główny delegatów tudzież na powiat bobrecki, 
sokalski i trembowelski. ; 

Tak jak w latach poprzednich i w roku 
1895 zarząd główny posłał każdemu nowo za- 
wiązancmu Kółku rolaiczemu książki dla zapro- 
wadzenia w myśl statatu Towarzystwa własnych 
bibljoteczek, tudzież dawniejszym Kółkom, które 
tego zażądały; w tym celu wysłał 4 697 książek 
różnej treści tak w języku polskim jak i ru- 
skim. Z nadesłanych sprawozdań zarządowi głó- 
wnemu okazuje się, że w czytelniach Kółek rol- 
nieczych było 77280 książek z tych 37 090 po- 
chodzi od zarządu głównego. Niezależnie od te- 
go posiadały Kółka rolnicze w swych czytel- 
niach 2.704 czasopism. Wszystkie Kółka otrzy- 
mywały Przswodnik Kółek rolniczych i większa 
część z nich trzymała przytem i inne czasopi- 
sma. Oprócz tego wiele Kółek miało także pi- 
sma codzienne wychodzące w Krakowie i we 
Lwowie, jakoteż i pisma wychodzące w mia- 
stach powiatowych. Przy rozsyławiu książek 
zwracał główny zarząd uwagę, by treść tychże 
przyczyniła się do numorałnienia ludu, oraz by 
z takowych czerpali czytający niezbędne wska- 
zówki i rady z różnych gałęzi gospodarstwa 
rolnego Książki te o treści pouczającej, stanowią 
wydawnictwa Macierzy polskiej, komitetu wyda- 
wnictwa dziełek ludowych, jakoteż Staszica, 
Udzieli i Pallana i inne również wydawnictwa 


| Towarzystwo Kółek rolniczych. 
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Konlec świata 1899. 


| Pierwszy kometa z r. 1866. ge- 
| tknie się z ziemią. — Koniec 
świata nastąpi z wszelką pe- 

| wnością d. 14. listopada 1899. 

| roku. = Schwarz to mówi. 

f To „Schwarz to mówi* było, co arty- 

| kułowi nadawało szczególniejszego znaczenia, 
i eo tłómaczyło okoliczność, iż Herald kazał so- 

i bie rzecz całą telegrafować, gdyż kimże innym 
mógł być ten Schwarz, jak nie Fryderykiem 

i Schwarzem, tym niemieckim profesorem, którego 
teorja trzęsienia ziemi tak niesłychane wywarła 
wrażenie, i na zasadzie której można prawie 

| z matematyczną ścisłości% przepowiedzieć trzęsie- 
nie ziemi na pewnym terenie. 

James Crookes nie mylił się naturalnie. 
Fryderyk Schwarz rzeczywiście miał w Sztut- 
gardzie wykład, w którym mówił o „końcu 
świata”, a który był dosłownie przytoczony 
w Heraldzie. 

„Z pomiędzy wszystkich komet — tak się 
zaczynał artykoł — z których zetknięcie się ich 
z ziemią może być brane w rachubę, pod wzglę- 
dem terminu zetknięcia stoi na pierwszym planie 
kometa I. z r. 1866., jego kolej jest mianowicie 
tak ukształtowaną, że przecina kolej ziemi w tem 
włabnie miejscu, w którem ziemia znajdować się 
będzie w d. 14. listopada. Jeżeli zatem...* 

I tutaj Schwarz wywodził, że zetknięcie 
się z ziemią jest nieuniknionem, jeżeli kometa 
pewnego razu, dnia 14. listopada, znajdzie się 
właśnie w punkcie, w którym obie koleje się 
przecinają. 

Ten wypadek „mógłby się“ zdarzyć dnia 
14. listopada 1899 roku pomiędzy godziną pier- 


miewyłaczająe niedziel i Świąt o godzinie 8 rano. 
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We Lwowie Sroda dnia 17. Czerwca 1896. 


LENNIK P 


wychodzi ecdziesnie 


Rok XXIX. 


Przedpłatą | ogłoszenia przyjmuia we Lwowie 
jedyale | wyłącznie : 


Bisre Administracji „Dziennika Polskiego", Pine Mariae! I 
Ł 6! Tw demu pana Kiselk. 

We Wiedniu: pp. Haace"stein et Vogler, (Otie Fiaazy 
M. Dukes, H. Sch: ok, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Paryżu C. 
de Varenne, 

Ogłerzeń przyjmuje się za opłatą RO wntów ef ieżnse: 
wiersza drobnym drukiem (peti: } 

Doniesienia e ślubach, zuręczynach i inne sr;wèmo komi 
niksty po kronice za jedon wierze 5 ct. 

Prywatno kospondonejc L@ i nekrologja B ot. sd wiarzka, 

Drebne ogłoszenia L'i, centa ed wyrtzu. Pomieszkania 
i sklepy e L ct. ed wyrazu. 


Reklamy w rubryso Ngdeslame 30 et. sd wiersze. 


bdrm 3% w” 


warszawskie i poznańskie. Nadto lustratorowie, ! 


przeprowadzając czynności lustracyjne w Kół- 
kach rolniczych wglądali w ich czytelnie, po- 
ncza.i i polecali wybór odpowiednich książek. 

Celem nabycia doborowego nasienia zbóż, 
nasion pastownych i ogrodowych zarząd główny 
jak w latach poprzednich poczynił starania, aby 
Kółka rolnicze takowe z pewnych żródeł i po 
cenach przystępnych otrzymać mogli, dlatego też 
uwzględniono tylko tych dostaweów, którzy zobo- 
wiązali się swe nasiona padać do oceny stacjom 
doświadczalnym, ustanowionym przy krajowych 
szkcłach rolniczych w Dublanach i Czerni- 
chowie. 

Za czas czternastoletniej działalności Towa- 
rzystwa sprowadzono za pośrednictwem zarządu 
głównego: nasion pastewnych zbożowych i ogro- 
dowych za 110.244 zł. 17 et., maszyn i narzędzi 
ŁC za 25.921 zł. Olet., razem za 136.165 
zł. 18 et. 


Na podstawie nielicznych sprawozdań Kółek 
rolniczych za r. 1895, bo zaledwie 257, wykazują 
te Kółka rolnicze, że nabyły nawozów sztucznych 
za 19.589 zł., co doliczywszy do kwoty 73.352 
zł. podanej w poprzedniem sprawozdaniu ro- 
ceznem, okaże się suma 92.941 zł, za którą 
Kółka za ubiegły okres sprowadziły nawozów. 
Wyż podane cyfry co do sprowadzonych przez 
Kółka rolnicze nasion, nawozów sztucznych, jak 
i eo do nabytych przez nie maszyn rolniczych 
są niedostateczne i niewątpliwie były znacznie 
wyższe, jeżeli się zważy, że cyfry podała tylko 
jedna część Kółek w swych sprawozdaniach, 
a od innych, które same zajmowały się dostawą 
głównie przez zarządy miejscowe, brak odno- 
śnych dat. 


Zarząd główny zarządził w r, 1895 lustrację 
gospodarstw włościańskich w Kółkach rolniczych 
i w sąsiednich gminach, które tego zażądały 
w 23 powiatach, obejmujących 244 miejscowości, 
przy udziale 13 586 słuchaczów. 

Przeprowadzenie lustracyj powierzono agro- 
nomom  taoretycznie i praktycznie wykształco- 
nym; a mianowicie pp. Korolowi Bazylemu, Neu- 
steinowi Feliksowi, Gawareckiemu Zygmuntowi, 
Malinowskiemu Stanisławowi i Aczkiewiezowi 
Włodzimierzowi. 

Jak wykazują sprawozdania zarządów Kółek 
rolmiczych i lustratorów Towarzystwa w r. 1895 
wzmogła się działalność handlowo-przemysłowa 
Kółek rolniczych, a mianowicie nieomal we 
wszystkich tych Kółkach, które w tym roku 
zostały zawiązane, jak również w niektórych 
dawniejszych, przystąpiono do zorganizowania 
sklepów, które stają się ogniskiem coraz żywsze- 
go rucha oddziaływującego korzystnie na ogół 
ludności. 

Wydatną działalność w interesie Kółek rol- 
niczych w zachodniej części kraju rozwinął zwią- 
zek handlowy Kółek rolniczych w Krakowie, 
co stwierdzają następujące szczegóły: Związek 
krakowski liczy obecnie 583 członków z wpła- 
conymi udziałami w kwocie 44.701 zł. W tej 
liczbie znajdnje się wazakże tylko 103 Kółek 
rolniczych z wpłaconą kwotą udziałów 2.052 zł. 

Jakkolwiek liczba Kółek rolniczych, należą- 
cych do Związku jest stosunkowo nieznaczna, a 
kwota wpłaconych przez nie udziałów bardzo 
mała, to jednak udział Kółek w obrotach han- 
dlowych  Źwiązku dosięga poważnej cyfry 
150.000 zł. Pochodzi to ztąd, iż najpierw wszy- 


ni 
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chrześciańskich, zaopatrywanych w towary 
Związek handlowy w Krakowie. 

Największa część sklepów, będzcych oimer 
cami Związku, znajduje się z naśtiz 
w powiatach zachodniej Galicji, ale | w © 
wej oraz wschodniej Galicii posiads Fawiąż 
kilkunastu odbiorców w sklepach wsie i 
tych odbiorców Zwiazku należy wresgeic mol 
czyć i te Kółka rolrieze, które nic promed:ui 
sklepów, zakupuja w porze siewów wio "565 
i jesiennych potrzebne dla członków swoich ne- 


siopa i nawozy sztuczne w Związku. Kitonteia < 


ta jest także dosyć liczna i powiększa si 

z każdym rokiem, dzięki rzetelnej, sumienne: i 
ściśle fachowej obsładze, jaką Związek zapawnia. 
Tak np. zakupiły Kółka rolnicze na wiosnę na- 
sion i nawozów sztucznych za ogólną kwotę prze 

szło 6500 zł. Dzięki sumienności i gcisiości, 
z jaką Związek sklepy wiejskie tak w artykn- 
łach rolniczych, jak w towarach kolonialnych 
obsługuje, powiększa się stale koło jego cdb:er 

ców, jak o tem Świadczą najlepiej osiągniet: 
cyfry obrotu handlowego. W pierwszym veks 
administracyjnym 1892|3 wynosiła sprzedaż ta 
warów zaledwie 90.850 zł., w następnym pod: is- 
sła się do 225.000 zł, w trzecim roku da 
240.000 zł., zaś w ostatnim roku przekroczy nie 
wątpliwie 300.000 zł. W ogóle stwierdzić mcżne. 
że zaufanie do Związku hsndlowego jako insty- 
tucji, pracującej rzetelnie nad rozbudzeniem i 
wzmocnieniem handlu chrześciańskiego w kraju. 
wzrasta niemal z dniem każdym, jak o tem 
świadczą nietylko szczegóły powyżej przytoczone, 
ale i listy dziękczynne, odbierane tak od Kółek 
rolniczych jak od kupców prywatnych, a podne- 
szące z uznaniem działalność Związku. 

Zarząd główny podnosi dalej w swem spra: 
wozdaniu usiłowania Zarządów powiatowych i 
delegatów Towarzystwa, wyraźnie objawiających 
się w roku 1895 w powiatach bocheńskim, kro- 
śnieńskim, limanowskim, rzeszowskim. 5alnbor- 
skim, tarnowskim i zbaraskim, w celu zaprowa: 
dzenia składów towarów dla sklepów Kółek roi- 
riczych w tychże powiatach. Usiłowania te nie 
stety nie wychodzą ze sfery projektów dla braku 
fachowego kierownictwa dla tych składów, 
a przedewszystkiem dla braku potrzebnych za 
ten cel znaczniejszych funduszów. 

Mniemamy, że sprawa ta ważna, poruszci 
także na ostatnim walnym zjeździe deleg:tó 
Kółek rolniczych, będzie mogła być pomyślne 
załatwiona w porozumieniu i za współdziałanie 


centralaych Związków handlowych w Krakowie p 


i Lwowie. Zdanie to zresztą podzislają te ós 
rządy powiatowe, które postanowiły w powyższy 
celu wejść w stosunki ze wspomniany:c!i Ź«ią: 
zkami. 

Skutkiem zabiegów zarządu głównego Te4d 
podwyższył dawaną subwencję za pośrednictwem 
komitetu galicyjskiego Towarzystwa gospodar- 
skiego na 4000 zł, a przez komitet Towarzy - 
stwa rolniczego w Krakowie udzielił subwencji 
w kwocie 1000 zł. 

Sprawozdanie zarządu głównego, świadczy 
o tem wymownie, iż działalność instytucji Kó- 
łek rolniczych, polegająca na dobrowolnem po- 
łączeniu się rolników z współpracownikami in- 
nych zawodów do wspólnej pracy w celu pod- 
niesienia dobrobytu, oświaty i moralności luda, — 
z każdym rokiem się rozwija. Towarzystwo Kó- 
łek rolniczych może z dumą spoglądać na re- 
znltaty swej pracy, a postępując tak dalej, do- 


stkie większe Kółka, mające obrotu rocznego od | prze krajowi się zasłuży. 


10 —30 tysięcy zł., są stałymi odbiorcami Związku 
i największą część swoich potrzeb w towarach 
w Związku pokrywają, następnie, że i Kółka 
rolnicze nie będące członkami Związku handlo- 
wego, zakupują przeważnie towary w sklepach 
Związku. Liezba Kółek tej ostatniej kategorji 
równa się prawie liczbie Kółek, należących do 
Związku tak, iż ogólna liczba wszystkich Kółek 
rolniczych, kupujących stale i przygodnie towary 
w Związku handlowym, dochodzi do 200, a do- 
liczywszy do niej około 100 sklepów chrześciań- 
skich, prowadzonych na rachunek osób prywa- 
tnych, otrzymamy razem około 300 sklepów 


wszą a czwartą rano, lub też w późniejszych go- 
dzinach. ` 

Aż do tego punktų James Crookes śledził 
pilnie wywody profesora i czytał artykuł z wi- 
docznem zajęciem. To „mógłby się“ nie podobało 
mu się jednak wcale a wcale, nie zgadzało się 
to ani z jego zapatrywaniami, ani też z jego 
charakterem. Lub'ł stsnowezość i jeżeli ktoś wy- 
stępował z jakiemó zdaniem, to powinien je też 
wygłosić po prostu i pewnie: „Koniec świata na- 
stąpi dnia 14 listopada 1899 r. o godzinie trzy 
kwadranse na trzecią rano“. Punkt. 

Ale „mógłby się* ?.. Nie. I James Crookes 
postanowił rzecz ceażą natychmiast wyjaśnić. 
Odłożył na bok gazetę i podszedł do telefonu. 

— Halloh! 

— Halloh! — dał się słyszeć głos tak wy- 
raźny i dobitny, jakby w pokoju siedział ktoś, 
kto uważał mr. Jamesa Ćrookesa za głuchego. 

— Proszę mnie połączyć z Waszyngtonem. 

— Urząd telefoniczny w Waszyngtonie — 
dał się słyszeć w tej chwili inny głos i teraz 
mr. Crookes kazał się połączyć z obserwatorjum 
astronomicznem w Waszyngtonie. 

— Mówi James Crookes, Niagara-Falls. Pro- 
szę mi jak najprędzej przysłać obliczenie kolei 
komety I. z r. 1866. Naturalnie telegraficznie. 
Czy to możliwe ? 

— Jak najzupełniej — dał się słyszeć głos, 
którego doniosłość zmniejszył mr. Crookes zapo- 
mocą nieznacznego pokręcenia małej śrubki. 
— Możesz pan to obliczenie otrzymać nawet na- 
tychmiast. Jesteśmy właśnie niem zajęci z po 
wodu artykuła w Heraldzie, s chcemy określić 
ściśle termin zetknięcia się ziemi z kometą. Je- 
żeli pan sobie zatem życzy, proszę nastawić aparat, 


Kontrakty kijowskie. — Brusiłów. 


(Z pamiętników Michała Czajkowskiego, Mechmet - 
Sadyka baszy). 

Na kontraktach, które były odwiedzane bar- 
dzo licznie i na których zawierano interesy na 
dosyć znaczne sumy, obywatele trzech ruskich 
przeddnieprzańskich gubernij — tj. kijowskiej, 
wołyńskiej i podolskiej, starzy i młodzi, zaznaja- 
miali się między sobą, ubiża się ściślej, wszyscy 
jednak stronili tak cd obywateli z Zadnieprza, 


— Dobrze — rzekł mr. Crookes i nastaw:ł 


pantelegraf. Jednocześnie jednak zapytał jeszcze: 

— Jesteście więc panowie przekonani, że 
zetknięcie nastąpi ? 

— Zupełnie. 

— Dziękuję. Halloh! —- i mr. Crookes od- 
łączył przewód telefoniczny i przygotował pan- 
telegraf — ten wspaniały wynalazek księdza 
Cerabataniego. 

Dało się słyszeć warczenie i tętnienie kol i 
kółek, potem stuk młoteczka i nareszcie szmer 
ołówka, który się posuwał szybko po wysliagu- 
jącym się z pod niego papierze i pokrywał ge 
różnemi cyframi i znakami, będącemi widocznie 
częściami jakiegoś skomplikowanego matemsty- 
cznego obliczenia. Natężonym wzrokiem śledził 


mr. Crookes, licząc razem jedpocześrie liczb i liter, — 


który sią tworzył automatycznie przed jego 
oczyma. Coraz dłuższym i dłuższym stawał sie 
pasek, co raz greżniejszymi stawały sią szereg. 
cyfr, które mu się jednak wydawały tak niesty: 
chanie jasnemi i zrozumiałemi. Nareszcie dał się 
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słysz:¢ dzwonek, krótko i urywanie. Jedno zakre- £ 5 


cenie korbką i aparat przestał fankcjonować. 
Rezultat, w wiernem facsimiles 


oryginału pisanego w Waszyngto = 


nie, leżał przed nim. 

Prędko rzucił ołówkiem 
na papier, następnie porównał to, 
z obliczeniem, które leżało przed nim i — bez 
wątpienia, to „być może“, to „prawdopodobnie*, 
które mu się tak nie podobało, zniknęło od razu 
wobec niezaprzeczonego faktu, że dnia 14. listo- 
pada o godzinie 3, minut 17 i sekund 26 nad 
ranem ziemia zetknie się z kometą. 


(Cigg dalssy nastąpi), 


jeszcze kilka cyfr - 
co napisał, z 
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2 
których zjeżdżało się na kontrakty bardzo wielu. 
jak i od mieszczan kijowskich. Z zadnieprzań 
skimi obywatelami grano w karty, gdyż byli to 
najwięcej zuani gracze w całem państwie ro 
syjskiem. 

Jenerał Zawadowski, późniejszy hetman ko- 
zaków czarnomorskich, jererał Islenjew z Ukra 
iny, rotmistcz kawalergardów Czorba, także 
Ukrainiec, i rotmistrz Czernik, Czarnomorzee, 
artysta-malarz, marszałkowie szlachty, radcy, 
pułkownicy — wszystko to prowadziło grę na 
tysiące i dziesiątki tysięcy; z nimi wdawali się 
Polacy, jak naprzykład pułkownik Dembowski, 
podówczas włeściciej Starokonstantynowa i Qon: 
czarychy, jego zięć Witosławski, dwóch Sobań 
skich, Aleksander i Izyder, pułkownik Mtoko- 
siewicz i inni. Do nich przyłączali się i Wielko 
rusy i Karlandczycy, z których pierwszą rolę 
grał książę Golicyn, żonaty z Chodkiewiczó vną, 
pochodzącą z rodu Jagiellonów ; nazywano go 
zwykle nie inaczej jak „mężem pani Chodkiewi- 
czowej”, Towaraystwo to jednak zbierało się ped 
przewodnictwem potomka Jagiellonów nie dla 
dyskusyj politycznych, lecz dla gry w karty. 
Złoto nłynęło, jak woda; gra w karty weszła 
w taką modę, że nie było domu, w którymby 
nie zastano grających. Zaledwie tylko ktoś się 
pojawił, zaledwie adcłał się przywitać, a już go 
sadzano do kart. Nie było innych zabaw, prócz 
kart, żadnych pogadanek, prócz pogadanek o kar 
tach, Biedne pania musiały grywać w karty, 
gdyż inaczej wcale by na nie nie zwracano 
uwagi. 

W Kijowie był bazar, nazywany złodziej- 
skim. Bazar ten korzystał od wieków z przywi- 
leju, zawierającego sią w tem, że złodziej, który 
coś ukradł i zdążył przewieźć lub przenieść 
skradzioną rzecz do bazaru złodzieiskiego, mógł 
ją sprzedać zupełnie spokojnie, a ten, który ją 
kupił w bazarze, stawał sią prawnym właścicie 
lem nabytego przedmiotu, bez obawy Świągaiącia 
na siebie jakiejkolwiek odpowiedzialaości. Wazy- 
stkie nlice, prowadzące do bazaru złodziejskiego, 
były nieastannie strzeżone przez policję i żan- 
darmów ; łańcuch ich był tak pąsty, że wąż 
nie mógłby się przez niego przedlizgnąć, a tym- 
czasem bazar był zawsze pełen sprzedających 
i kupujących ; towarów nie brakowało również 
n'gdy. Jak na wszystkich rynkach, tak i tutaj, 
było wielu grających w reszka i orła, a nawet 
w sztosa i wszystko ma gotówkę. Jak się to 
wszystko działo — tego nikt nie mógł zrozumieć, 
ani oberpolicmajster, ani gubernator. Było to 
wiadrmem tylko jednemu Bogu, gdyż On widzi 
wszystko, słyszy wszystko i o wszystkiam wie... 

Wyjechać z kontraktów było rzeczą daleko 
trudniejszą, niż przybyć na nie, chosiaż jechano 
do domów Totentam jeszcze nie zdążył być, to 
tamten tego nie zdążył kupić, a trzeba było kupić 
i herbaty i konfitur i wszystkiego na cały rok. 
Oljazd odkładano z dnia na dzień, a tu nastę 
powała odwilż i saana mogła się popauć zu- 
pałuie. Przyjechaliśmy razem, trzeba było i ra- 
zem powracać, a tymczasem dzień mijał za 
daniem — i zebrać się nie można było w żaden 
sposób Omiecińskiemu jednak przyszła pewtego 
razu szczęśliwa myśl do głowy : 

— Jedziemy do Brusiłowa ! — rzekł. 

— Doskonale | — zawołali wszyscy — ma- 
leńką główkę ma pan Jan, ale rozumu za dwie! 
Niech żyje pan Jan! Jedziemy do Brasiłowa! 

Zaczęli się zbierać i wyjeżdżać jedon za 
drugim. Jako punkt zborny wyznaczono Brusi- 
łów. My z Omiecińskim pozostaliśmy w Kijowie 
jeszese na dwa dnai, a potem udaliśmy się do 


Brusiłowa. Dobrze, gdyby to był Czarnobyl, 
stolica powiatu czarnobylskiego, gdzie Śmiała 
szlachta broniła granicy polskiej — z jedną no- 


gą obutą w bat z csirozą, a drugą w łykowym 
łapciu, na znak tego. że szlachcie gotów jest 
wyjsć na ełażbę pieszą i konną na weawanie 
króla i Rzeczypospolitej — zrozumiałbym jeszcza, 
że było to odwidzeniem Świętego, szlacheckiego 
miejsca, rzec można — pielgrzymka szlachecka; 
ale w Brusiłowie takich wspomnień nie było. 

Zastaliśmy naszych towarzyszy i trzy razy 
więcej innej dobrej sziaclity w karczmach przy 
stołach, na których stały czworograniaste sztofy 
z goldwamserem, świecącym złotem i srebrem, 
gdańską ratafją, kalmusówką, kminkówką i in- 
nemi sławnemi wódkami, przygotowywanemi w 
Brusiłowie. Wszystkie te napitki zakupywano na 
potrzeby domowe lecz przedtem próbowano po 
całych tygodniach, aby dobrać się do smaku 
i przywieźć do domu już wypróbowane w celu 
ugoszczenia żon, córek i gości. 

Takie były wspomnienia o Brasiłowie i dla- 
tego tak przyjemnie dźwięczało w uszach: 

— Do Brusiłowa, do Brasiłowa ! 


Wiec katolicki. 


Komitet II. wiecu katolickiego przyseła nam 
następującą odezwę : 

„Gwałtownie wezbrała powócź złego, które 
nas otacza i to tak gwałtownie, ża wszyscy do- 
brae myślący ludzie z obawą myślą o teraźniej- 
szości, a z drżeniem spoglądają w przyszłość” .. 
powiedział mąż iście opatrznościowy, obejmująey 
ludzkość eałą wielkiam i szlachetnem sercem. 
powiedział Laon XUI., nie żeby zasmucić, ale 
owszem pocieszyć, a zarazem pobudzić do czujaej 
i wytrwałej pracy nie tylko nad sobą, ale i nad 
dobrem publicznem, żeby życie społaczne, pań- 
Btwowe i rodzinne oprzeć na Bogu, na zasadach 
katolickich. Nie wystarcza bowiem samemu sę 
uzacniać i odradzać, dla siabie zdobywać tylko 
hart i rozum; nie wystarcza we własnem tylko 
sercu przechowywać skarby wiary, łask i dobrej 
woli, ale trzeba siebie dawać społeczeń :twu, gar- 
nąć się do służby publicznej, do wapólaej na- 
rady, do sumiennegpo spełniania obowiązków 
„prawych chrześcijańskich obywateli“. A im na 
glejsza potrzeba, tem pilniejszym obowiązek, tem 
konieezniejszą wspólna praca ad majorem Det 
gloriam To też ci, którzy wiarę świętą w servu 
przechowują, a publicznie wyzuają, ci przede- 
wszystkiem są powołani, aby zespolióć swe sily 
pod zuakiem Krzyża, radzić w imię zasad 
chrześcijańskich i prawd katolickich. Jadynie 
z tego „źródła wód żywych“ wyznawcy Świętej 
wiary zaczerpnąć mogą otuchy i nauki, natchnie 
nia i pokrzepienia. 

Przed wieki dążyli przejęci głęboką wi:rą 
i miłością Chrystusa rycarzu, aby Jarozolimę 
wyzwolić 1 zutknąć krzyż tam, gdzie Zbawiciel 
na Krzyżu za ludzkość cierpiał 1 skonał. Dat 


potrzeba, żeby sp łeczeństwo katolickie, wskrza- , 


siwszy w sercach Święty cgień, bronito duchowej 
Jerozolimy, zaczepiooej i zsgrożonej przcz ało 
wrogie prądy, przez błędne hasła, przaz zgubne 
bo przewrotne doktryny. Də takiej dachowej 


waga i potęga, na niewzruszonej oparta opoce, 
ta sama Głowa Kościoła. Idąc za tym głosem 
Ojca św., wszystkie dziś lady i wszystkie war- 
stwy społeczne w tej pokojowej, a powszechnej 
wyprawie biorą żywy udział, Najlepsi synowie 
Kościoła radzą i działają, szeregują się, aby 
wzmocnić i utwierdzić podstawy moralnej Świata 
budowy, aby uzbroić się w broń duchowąizwar 
tymi szeregami walczyć i zwyciężyć. 

Katolicy! Polacy i Rusini! My zaczęliśmy 
dopiero zbroić się i tworzyć szeregi. Trzy lata 
temu u stóp Wawelu zebrał się pierwszy nasz 
wiec katolicki, a przebieg świetuy, udział liczoy 
i znakomity, były świadectwem aż nazbyt wy 
mownem, jak głęboko odczntą i powszechnie 
uznaną była potrzeba takich wieców. Serca 
żywszem zabiły tętnem. Wracaliśmy z pogodniej- 
szem obliczem, pokrzepieni na dachu W myśl 
zapadłych uchwał i powierzonych mandatów 
wzywamy dziś w jubileuszowym roku Unii brze- 
skiej, otrzymawsay błogosławieństwo Ojca ów, 
wzywamy z głębi duszy na drugi wiec katolicki 
do Lwowa. 

I dziś potrzeby są wicikie, coraz większa ! 
Ueczuwać się daje dotkliwie przesilenie społeczne 
a „gaębią wewnętrzne choroby". Paczą się 
i mątą pojęcia. Posiew nam obcy i wrogi pada 
na grunt ojczysty, a obałamuceni lub przewrotni 
aby złe ziarao wydało owoce. 

Namnożyło się zawiści i waśni, niezadowoleni: 
l; niepokoju, bolešci i smatka. Ale nie należy 
i nie wolno przykrym ulegać wrażeniom i czar- 
nym oddawać się myślom. Z teraźniejszości nie- 


wyprawy powołała ludy i powołuje zawsze ta 
sama, pomimo przestrzeni i różnicy wieków, po- 
ladzie silą się, 


ras ciemnej i mętnej, ale też pełnej uczciwych 
dążeń, wyłoni się pogodniejszą i spokojniejsza 
przyszłość. Nam samym z trudem ią zdobywać! 
Potrzeba uzbroić się w mądrośó i miłość, go 
dność i powagą, energją i wytrwałość, pstrzaba 
nam katolikom m dziadów i pradziadów zno- 
wu poczuć się sobą, wspólnie się naradzić i poro- 
zumieć. 
Spieszmy też wszyscy, baz względu na ró- 
żnice narodowości i obrządków, zawodów i sta 
! nów, bez względna na polityczne stronnictwa iza- 
pitrywania, spieszmy, aby w poczuciu wspólnych 
trosk i potrzeb szczerza wykazać istotna braki 
w położeniu całego społeczeństwa. Socjalno eko- 
nomiczne sprawy powiney stanowić ważną i zna- 
czaą ozękć naszych narad i działań, aby usuuąć 
co niesprawiadliwe i zaradzić biedzie, jak każe 
aby wspólnie 


nanka chrześcjańzka. Spieszmy, 


radzić, bo to wspólna sprawa. Rodzina i spote- 
czchńitwo, życie prywatae i publiczne, dom 
i szkoła, przemyeł i rola, nauka i literatnra, 


wszystkie dziedsiny życia, wszystkie braki i po- 
trzeby niech bedą przedmiotem wyczerpujących 
i pożytacznych cbrad, wytrawnych i rzeczowych, 
| dalekich cd stronniczych namiątnońci. A gdzie 
| nie bądzie jedaomyślncści i zdania, niech będzie 
| jsdnomwyślecść woli, tej dobre! weli, która pokój 
| daje i pocieszenia. 
Zapraszamy gorąco wszystkich lodzi dobrej 
| woli, a tą dobrą wolą, miłością chrześcjańską, 
poczuciem obywatoelskiem, szerokiem sercem, pra- 
gniemy wszystkich skupić i ogaraąć ! Zaprasza- 
my wszystkich do starego tego grodu, którego 
przeszłość do historji dwóch narodów należy. 
I tu dawne dzieje i tradycje żywo do Bera na 
szych przemawiają Tu w tym roku mamy śŚwię- 
cié 300 latnią rocznicę wielkiego dziejowego 
fakta Uaji, pamiętnego po wsze wieki w histarji 
powszechnego Kościoła, w historji Ruai i Polski. 
Przodkowie nasi bronili Krzyża przed półksięży- 
| cem, składali ofiary krwi, którą zroszona ziemia 
| nam wszystkim droga i wspólna. Naszym obo- 
| wiązkiem dawać tu Świadectwo prawdzie ! 
(Odezwa jest opatrzona kilkuset podpisami.) 
| 
i 
| 
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Inauguracja nowej rady miejskiej. 

Łwów 16. czerwca. 
Nawe trzylecie rsądów miejskich zainauga- 

rowane zostało dais rano. O godzinie 10 okrą- 


| g'a setka radnvch zebrała się w ratusza, skąd 
gremio udała się do kościoła katedralnego. 


| m 
Tu przy małym ołtarzu (główny jest zasłonięty 
z powodu Odrestaurowywania zakrystji) odprawił 
mszę świętą ksiądz kanonik Lenkiewicz, poczem 
radni o godzinie ll. zabrali się w wielkiej sali 
ratuszowej, gdzie p. prezydent Mochnacki 
przemówił w następujący sposób : 

„Witam panów serdecznie, witam całem 
ciepłem mojego serca w tej ważnej i uroczy- 
stej chwili, gdy objęcie rządów naszego miasta 
przez nową radę schodzi sę właśnie z ćwierówie- 
kowym iubileuszem rządów autonomicznych na- 
szego grodu Dnia 28. maja 1871 roku wykonał 
pierwszy burmistrz autonomiczny tego miasta 
przysięgę i obiął rządy stolicy kraju, otóż w 
tym roku obchodzimy jubileusz ćwierówiekowego 
samorządu. Szanowne zgromadzenie! 

Sto lst mijało, jak zakon krzyżowy 

Wo krwi pogaństwa północaego brodził, 

Już Prusak szyję uchylił w okowy, 

Lub ziemię odjał i z dnszą uchodził. 

Temi słowy rozpoczął nasz nieśmiertelny 
wieszcz swego „Wallenroda“. Słowa te i do 
nas poniekąd zastosować się dadzą. Sto lat 
minęło, jak nan ojczyzaę wydarto i rozdarto .. 
Smutae nastały dla nas czasy i w ciężkich je- 
czeliśmy okowach Nie chciałbym uderzać w tą 
smutną stranę, ale obchodzą? jąb:leusz ćwierć 
wiekowego Bamorsądu, mówiąc o postępie i 
rozkwicie miasta, nie mogę przemilczeć o jego 
przeszłości. 

Wydarto nam język w szkołach i urzędach, 
prześladowano wszystko, co polskie, Ścigano 
stodze najlepszych patrjotów, najdzielniejszych 
synów ojczyzny i niejedan „szyję uchylił w oko- 


wy, lab ziemię oddał i z duszą uchodził“. 
L3ez to już taka dola nasz1 — to już taka 
dola lasza. Rzesza germańika rozsiadła się w 


który przez długi sźsreg lat, 
jako stolica haliekiej Rasi, stawiając czoło dzi 
kim najazdom h'rl azjatyckich, zdobył sobie 
miano przedmurza chrześcjaństwa i Polski. 

Na szczęście daremne były zabiegi, daremne 
zakaay, aby zniszczyć polskość naszego grodu. 
Gdy w r. 1860 dzięki najj. pann zabłysła ju- 
trzenka swobody. naród polski obudził się z la 
targu, a okszał tyla żywotności, tyle sły i po- 
tęgi, ża dzś jest wpływowym czynnikiem w 
rządach cesłega państwa. Na podstawie konsty- 
tueji nadano guaixe miasta L vọwa astatąt miej- 
ski g ił paź laiernika 1970 Na taj podstawie 
rozposszły sę raądg autoin sais. Na bela 
wew; słów traat, aby sławić to rsądy, ale 
i spojrayj-i» pauowia aa wiasio, a każdy, chotby 

najbardami upczadzony, przyaaa, žo za czasów 
ćwierówiskowago sanbrząlu zdalałaa) więcaj, 
niż za sto lat rządów absolutnych. 


naszym grodzie, 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 1,. Czerwca 1896 r. 


Ustępująca rada zdziałała bardzo wiele, ale 
i nowej radzie przypadło bardzo ważne i trudne 
zadanie. Ma ona do spełnienia w znacznej 
części program ustępującej rady, który jest 
bardzo bogaty i obfity w różne inwestycje i pra- 
ce. Oto ich wykaz: urządzenie wodociągów, uzu- 
pełnienie sieci kanałowej, wybrakowanie głównych 
ulic, budowa rzeźni, urządzenie targowicy dla 
koni, budowa nowej rakarni , badowa nowych 
szkół, uregalowanie dobroczyuności publicznej, 
budowa nowych koszar i nowego teatru, wyknpno 
kolei elektrycznej, objęcie gazowni we własny 
zarząd, uregulowanie placów i ulic, adaptacja 
ratusza, zmiana ordynacji wyborczej, zmiana 
regulaminu i reorganizacja magistratu. 

Prace przygotowawcze około tych zadań są 
już wdrożone, lecz Świetna rada ma te dzieła 
wykonać. (łdy z dumą spogląda* możemy na 
owoce dotychczasowych rządów autonomicznych, 
nie wątpię, że też obecna rada spełni zaszczy- 
tnie swoje zadanie, na chwałę naszego miasta i 
pożytek wszystkich mieszkańców naszego grodu. 
Wreszcie pozwolę sobie upraszać szanownych 
panów, abyście sobie wzajemnie podali bratnią 
dłoń do wspólnej pracy około dobra miasta. 

Niech ten gród nasz ukochany pod waszemi 
rządami dalej rośnie i rozkwita ! Floreat et cres 
cał! Zgeda i jedność powinny byś głównemi 
podwalinami naszych rządów autonomicznych. 
Pielęgnujmy te cnoty, bo tem narody stoją, tem 
narody słyną, a z ich upadkiem narody giną. 
Pod hasłem zgody i jedności witam zacnych 
panów serdecznie, a Bóg niech dopomoże* | 

Przemówienie to przyjęli radni oklaskami, 
poczem p. prezydent przedstawił gremjum rad- 
ców magistratu i zarządził wybór komisji wery- 
fikacyjnej. Weszli do niej pp. dr. Weigel, Lø- 
wieki, dr. Byk, prof. Thullie, dr. Dulęba, Ra- 
wski, prof, Pawlewski, Machan i dr. Marjański. 
Komisja ta nkonstytąowała się natychmiast, po- 
cz6m p. prazydent zamknął posiedzenie, które było 
w swoim rodzaju fenomenalne, ponieważ wszyscy 
radni stawili się w komplecie... 


KRONIKA. 
Pamiętajmy 0 fundacji imlənia Tadeusza 
Kościuszki. 


Niarjusz twowski. 

Sroda 17. czerwca. 

Uroczysty obchód 200 tnej rocznicy Śmi rei króla 
Jana III. O godz. 10. rano zzromadzą się w ratuszu: 
rada miejska, tudzież towarcystwa i korporacje ze 
sztandarami i insygniami, skąd o godz. 10 30 udadzą 
się w świątecznym pochodzie do kościoła 00. Ber- 
nardynów na Żałobne nabożeństwo. O godz. 5. popoł. 
w sali ratuszowej cdazyt publiczny dr. Alsksandra 
Gzołowskiego pt „Król Jan III. i miasto Lwów." 
Wstęp wolny. 

O godz. 730 wieczorem w 
przedstawienie galowe, 


teatrze letnim 


Wiażomaści osobiste. Namiestnik ks. Eustachy 
Sanguszko powrócił do Lwowa. 


Kalsndasz. Środa (17.): Adolfa b. Wschód 
łóca o godzinią 4. minut 5, aasshód o godwinie 
7. minut 57. 


Kalaadarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze), dzikie gęsi i dzikie kaczki. 

Kalgncarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 
sosie, pstrągi, węgorze, czeczuzj, klonki, Bzezupaki 
i raki (samca) 16 em. długości, lipienie, gławacice, 
świnki, wyrozuby, czopy, sandacze. 

Posiedzenie starej rady miejskiej odbędzie 
się we czwartek, dnia 18. bm. o godzinie 6 wie- 
czorem w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym mięłzy innemi: Podania 
də wiadomości reskryptu wydziału krajowego w spra- 
wie zmiany statutu m. Lwowa; wnioski w sprawie 
wybrukowania ul. Leona Sapiehy. 5 

Nastąpi posiedzenie tajne. 

Komitet Il wiecu katolickiego na liczne za: 
pytauia, wystosowano do niego listownie z całego 
kraju, odpowiada, że dyskusja dopuszczalną bądzie 
tylko na posiedzeniach sekcyjnych, gdzie każdemu 
wolno będzie zapisać się do głosu i w danej kwostji 
wypowiedzieć swoje zapatrywanie, natomiast na zgro- 
maizeniach plenarnych głos przysługiwać będzie wy- 
łącznie tylko mowcom, uprosżonym przez komitet. 
Jestto warunek wprost nieunikniony, gdyby bowiem 
nad każdym  ref:ratzm, względnie mową, miała się 
jeszcze odbywać dyskusja, w takim razie wies prze- 
ciągnąłhy się w nieskońsczouość, a obfity już i tak 
materjał nie mógłby być wyczerpanym w ciągu 
trz ch dai. Zresztą mowcy na plenarnych posiedze 
niach nie przedstawią żadnych wniosków, zatem już 
z tego powodu dyskusja byłuby bezprzedmiotową i 
zbyteczną. 

Komisja weryfikacyjna wybrana na wczoraj- 
szem posiedzeniu rady miejskiej dła sprawdzenia 
wyborów ukonstytuowała się wybierając przewodni: 
cząsjm dr. Aleksandra M aryańskiego, referen- 
tem dr. Enila Byka. 

Testament arcyks. Karola Ludwika. Jak do- 
nosi Presse, arcyksiążę Karol Ludwik przeznaczył 
żonie swej dożywotnie użytkowanie pałacu na Favo- 
ritenstrasse; nejstorszema synowi ateyk:. Franciszko- 


wi Ferdynandowi zapisał dobra Kiss Tapolesany, naj- | 


młodszemu Ferdynandowi Karolowi majątek Rotten- 
stein pod Meranem. Wiila Wahholz w Reichenau 
pozostaje wspólną własnością wszystkich trzech synów 
zmarłego. 

Wiadomości djecezj:lne Gr. kat. djecezja prze- 
myska: Tajnymi szambelanami Ojca św. mianowani: 
ks. kanonik Karol Wołoszyński, prałat i scholastyk 
kapituły i ks. Jan Bossuk gr. kat. paroch w Kra- 
kowie; honorowym szambslaaem mianowany ks. Leon 
Szczawiński; paroch w Samborze; prałatem domo- 
wym ks. Jan Wojtowicz. — Prezenty otrzymali : 
ks. Włodzimierz Kowalski na Siebieczów, ką Bazyli 
Hoszowski na Ropczyce; radcą konsystorzu miano- 
wany ks. Laon Wojtowicz ze Smoluika. 

lie jest warte oka ludzkie. Przed ttybunałem 
sędziów przysięgłych odbyła się wczoraj rano roz- 
prawa karna niejaklego Iwana Dmochowskiego, osie- 
mnastoletnieg» parobczaka, oskarżonego o to, iż pod- 
czas jakiejś hulatyki wiejskiej wybił oko swemu ko 
leize Bandykowi, który mu odmówił papierosa. Bia- 
dyk oszacował swoje wybite oko na 415 zł., jednakże 
sąd po zbadaniu sprawy odpruwił go z kwitkiem, a 
Dmochowskiego na podstawie werdyktu przysięgłych 
uwelnił zupełnie od winy. 

Towarzysze fryzjsrscy nie mogąs się doczekać 
załatwienia sprawy święcenia niedzieli ani ze strony 
władz, ani ze stcony pryneypałów, postanowili po- 
cząwszy od 28. czerwca br. pracę w niedzielę od 
godz. 2. popołudniu nie prasować W czazie od 1. 
kwietala towarzysze frycjerszy pracować bla i w 
niedziele 

Sszon poziomiowy już się rozpoczął. 
Rynku lwowskim od kilku dui rozsiadują się 
kami baby wiej-kie z szeregiem garnuszków, 


Na 
ran- 
w 


których czerwieni się ten wiosenny przysmak, a w 
cukierniach, mleczarniach i restauracjach, coraz czę- 
ściej pojawiają się na stołach „poreje* poziomek, 
ocukrzone, ośmietańczone i woniejące. Tylko cena, 
pomimo wszystkich możliwych słodkich ingredjencyj, 
jest jeszcze na razie za — słoną. 

Z poiitechniki. P. Kazimierz Bartmański, rodem 
z Tadań w Galicji, zdał drugi egzamin rządowy na 
wydziale inżynierii we Lwowie. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły pc- 
litechnicznej: Najwyższa temperatura 4- 200°C., 
najniższa -4+ 11'0'C. 

Opad za ubiegłą dobę 27. 

Wyścigi rymanowskie. Rymanów 14 czerwca. 
I. Bieg sprzedaży przychowku stadnin II. kl. nie 
odbył się. II. Bieg płaski. Panowie jeżdżą. Nagroda 
honorowa i nagroda pań 50 dukatów. Meta 2.000 
mtr. dla keni 3-łetoich, 4 i 5 1. Mianowano koni 
trzy. Startowiło koni 2. Pierwszy u mety „La 
Marquise“ ze st:d im. Ostaszewskiego, — dosiada- 
na przez właściciela. III Bieg z płotami. Panowie 
jeżdżą. Nagroda 500 koron. Meta 2400 mtr. Mia- 
nowano koni pięć Startowuł» 2. Pierwszy u mety 
„Gogo II“ ze stada im. Ostaszewskiego, — dosia- 
dany przez porucznika Wolbzeka. IV. Bieg z prze- 
szkodami. Panowie jeżdżą. Nagroda 1.000 koron. 
Meta 3.600 mtr. dl» koni 4 l. i starszych. Miano- 
wano koni pięć Startowało dwa. Pierwszy u mety 
„Znmiez* ze stada im. Ostaszewskiego. V. Bieg po- 
cieszenia, kłusem parami. Meta 5 klm. Nagroda 
składkowa. Panowie powożą. Nagrodę wziął p. 
Florjan Kozłowski, robiąc 16 kilometów w 36° i 16“, 
VI. Gonitwa myśliwska cdpadła. VII. Bieg pociesze- 
nia. panowie jeżdżą. Nagroda 350 koron. Meta 
1.200 m. Mianowano i startowało koni trzy. Pier- 
waży przybył do mety koń ze stada im. Ostaszew- 
| skiego, dosiadany przez właściciela. | 

Ustny egzamin dojrzałości odbył się w gi- 
mnazjum 
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św. Jacka w Krakowie pod przewodni- 
ctwem dr. Leona Kulczyńskiego, w dniach od 1. 


| do 12. czerwca. Świadectwa dojrzałości otrzymali 
„| z oddziełu A): Arzt Władysław, Chrzan Bogusław, 
| Cybulski Teodor, Kinaevgler Jnljusz, Feuereisen 


|= Fruchthaendler Chaim, Gułkowski Stani- 
i sław, Kannenberg Tadeusz, Korzeniowski Alfce4, 
Kremler Hirsch, Lehrfreund Michał, Liebermann 
Emil (z odznaczeniem), Mieszkowski Zygmunt, No- 
j wacki Tadensz, Rapoport Leon, Reiner Ryszard 
Reiner Leopold (z odznaczeniem), 
| Solawa Wojciech, Seifert Tadeusz, Siedlecki Leon, 
Skuba Stanisław, Sosnowski Kazimierz, Stopczański 
Jam, Wieszejski Stanisław, Żakrzeński Karol, Czer- 
kawski Zygmunt (prywatysta), Świerczewski Emil 
! (aksternista), Giamann Karole (eksternista). 
| Z oddziału B): Beckmann Ignacy, Berzakiewicz 
Bałut Jan, Faust Szy- 
mon, Filimowski Ludwik, Friedmann Maurycy, Gold-, 
gart Maurycy, Gołąb Stanisław (z odznaczeniem)- 
Gryglewski Mieczysław, Gryglewski Karol, Gutwiń- 
ski Franciszek, Karabiński Feliks, Kasprzyk Bene- 


| Dobrowolski Marceli, 
dykt, Kibitz Józef, Kiszka Stanisław (z odznaczeniem), 


| Jan, 


Korolewicz Piotr, Krawczyński Franciszek, Kruko- 
wski Bolesław, Kręciosz Jan (z odznaczeniem), Ku- 
belka Zygmunt (z odznaczeniem), Podkowiński Kazi- 
mierz. Sławiński Wincenty, Süsskind Dawid (z od- 
zniczeniem), Weinheber Efroim, Wozniczka Ignacy, 
egestowski Kazimierz, Aukowski Tadeusz, Klein Jan 
(eksternista), Wężyk Józef (eksternista). 

Sześciu abiturjentów otrzymało pozwolenie po- 
prawienia egzaminu z jednego przediniotu po ferjach 
szkolnych, reprcbowano 
dwóch eksternistów. 

W Wadowicach odbył się w dniach od 
6. do 10. czerwca r. b. pod przewodnictwem radcy 
szkolnego dr. L. Germana. Do egzaminu 
się uczniów publicznych dwadzieścia jeden 
eksternista. 


zaś dwóch  publiczn;,ch i 


zgłosiło 
i jeden 
Za dojrzałych uznani zostali: Bohdano- 
wicz Stanisław, 
ciazek, 


Frąckiewicz Tadeu:z, Graca Fran- 
Jakóbiee Jan (z odznaczeniem), Jaślarz Ka- 
zimierz, Joseferih Bruno, Kojm Jan, Krzysztof rski 
Michał, Kudelski Franciszek (eksternista), Kułek 
Bartłomie', Lukas Jan, M arka Antoni, Prezentkie- 
wicz Eimund, Saferna Stanisła, Van Roy Alfred, 
Zając Stefan, Zając Tadeusz. Poprawić egzamin z 
jedego przedmiotu pozwolono trzam nezniom, jednego 
reprebowano na rok. 

W Tarnowie złożyli w dniach od 8. do 12. 
b. m. następujący abiturjenci: Balaza Wojciech, 
Bogulski Otmar, Born Artur, Fijać Stanisław, Ga- 
wroński Jan, Goloska K»rol (z odznaczeniem), Kon- 
cki Tadeusz, Kostrzawski Józef, Kozubski Antoni, 
Kryplewski Juljan, Kwiczala Władysław, Litwiński 


i 
| 
I 
| Władysław, 
| 


Majewski Stanisław, Pająk Stanisław 
(z odznaczeniem), Partacz Franciszek, Ringelheim 
Teodor, Russocki Henryk, Skubiejski Bronisław, 


Sutkowski Stanisław, Weinfelg Ignacy (z odzna- 
czeniem), Zarzycki Leopold, Zgórniak Jan. — Dwom 
powtórzyć cgzamin z je- 
Nie repro- 


abiturjentom pozwolono 
dnego przedmiotu po ferjach szkolnych. 
bswane Żadnego. 

Z Wiednia donoszą iż minister finansów dr. 
Leon Biliński został mianowaay członkiem hono- 
rowym Stowarzyszenia alpejskiego. 

Fortyfikowan e Drohowyża zacznie się z dniem 
1. lipca r. b. Miejsce przeznaczone pod fortyfikacje 
jest już wykupione od włościan, którzy do dnia 1. 
lipe» mają prawo zebrać swoje zboża. 

Niedżwiadzie. Z Tarnawy Niżnej (powiat Turka) 
piszą: Znowu pojawiły się w naszych połoninach 
W nocy z dnia 13. na 14. b. m. 
napadły dwa niedźwiedzie na koszarę z wołami, 
rozwaliły koszarę i zabiły dwa woły a dwa mocno 
pokaleczyły. 

304 — 36 — 24. Te trzy cyfry uplastyczniają 


niedźwiedzie. 


znakomicie wartość polskiego zapału dla rzeczy pu- 
biicznych. Mniej więcej przed rokiem powstało we 
Lwowie za iniejatywą rozmaitych luminarzy „Towa 
rzystwo za hęty przemysłu krajowego“, które dzięki 
gorliwemu poparciu prasy zyskało sobie w krótkim 
stosunkowo czasie 304 członków rzeczywistych i 
wspierających. Obiecywano sobie po niem złote góry, 
zwłaszcza, że nowe Tow. zabrało się energicznie do 
roboty i do pół roku stworzyło bardzo pożyteczną 
instytucję: nieustającą wystawę okazów przemysłu 
krajowego w pałacu Biesiadeckich, która miała wy- 
pełnić dotkliwy brak pośrednika pomiędzy producen- 
tami a publicznością. Dnia 16, maja miało się odbyć 
w sali ratuszowej pierwsze doroezne walne zgroma- 
dzenie nowego Towarzystwa. Można się było spodziewać 
wielkiego zjazdu miłośników i opiekunów krajowego 
przemysłu — tymczasem zaszedł fakt wprost niec- 
czekiwany : ot» pokaźna cyfra 304 esłonków stopniała 
niespodziewanie tak, iż na sali pojawiło się ich za- 
ledwie 36, wskutek czego oczywiście musiano odro- 
czyć zgromadzenie. Olbyło się ono onegdij popołu 
dnia w wielkiej sali ratuszowej pod przewodnictwem 
p. radcy Romaaowicza, tym razem jednak „komplet“ 
, zebranych stopniał jeszcze bardziej, mianowicie do 
liczby 24. Dzięki temu tsż załatwienie porządku 
į dzieunego poszło jak z płatka, uporano się z nim 
| bowiem niespełna w ciągu godziny. Sprawozdani: 
z czynności za r. 1895 przyjęto bez dyskusji i udzie- 
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lono wydziałowi absolutorjum, uchwalono budżet na 
r. 1896, zaakceptowano sprawozdanie p. Bujnowskie- 
go z rozwoju nieustającej wystawy okazów przemysłu 
krajowego, poczem przystąpiono do wyborów. Na 
miejsce siedmiu członków głównego wydziału, którzy 
zrezygnowali, wybrano pp. Bujnowskiego, Ciuchciń- 
skiego, Głąbińskiego, Piepesa, Michalskiego, Ochen- 
kowskiego, Pawlewskiego i Wczelaka. Do komisji 
rewizyjnej weszli pp. Zima, Rozwadowski i Padewski, 
do sądu „honorowego* (polubownego) pp. Dębowski, 
Janowski i Stadnicki. Po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego dyskutowano nad projektem założenia muzeum 
technologicznego we Lwowie. W tej sprawie prze- 
mawiali pp. Rebczyński, Korosteński, Franke, Kos- 
sath itd. Nadto p. Przybyłski domagał się obrony 
smaleu krajowego przed konkurencją węgierską. Obie 
sprawy przekazano wydziałowi dv „rozpatrzenia.“ 

Egzamin dojrzałości w II. niemieckiem gim- 
pazjam we Lwowie. Egzamin dojrzałości złożyli: 
1. Leon Balicki, 2. Kugenjusz Baranowski, 3. Abra- 
ham Baumóhl (z odzn.), 4. Karol Bernaczek, 5. Sa- 
lemon Bick, 6. Gustaw Eichel, 7. Artur Feldtmann 
(z cdzo.) 8. Salamon Gross (eksternista) 9. Abraham 
Hahn. 10. Kamil Hoppe, 11. Juljusz Hupert (z odza.), 
12. Baruch Koffler, 18. J zef Koller, 14, Wilhelm 
Mann (z odzn.), 15. Rudolf Rechen. 16. Abrakam 
Roth, 17. Gustaw Wajdowicz, 18 Melchjor Weigel, 
19. Ozjasz Weissmann, 20. Maksymiljan Wielko- 
polski (z odzn), 1 publiczny uczeń, 2 eksternistów 
mogą poprawić egzamin po wakacjach, 1 eksternista 
został reprobowany. 

Strajk stolarzy przybiera znowu ostry chara- 
kter i grozi rozbiciem się wszelkich ugodowych u- 
kładów. Niedzielne wspólne posiedzenie obu komi- 
syj, mimo usiłowań radcy p. Strzelbiekiego i 
zastępcy inspektora przemysłowego, nie doprowadziło 
niestety do Żadnego poroznmienia, gdyż majstrowie 
postanowili odmówić wręcz wszelkim żądaniom strej- 
kująsych, twierdząc, że są one nie do przyjęcia. 
Onegdaj rano odbyło się znowu w sali ratuszowej 
zgromadzen e, na którem czeladnik Borysławski 
imieniem komisji robotniczej zawiadomił, że drobni 
majstrowie złożyli deklarację, iż dopóty mie zgodzą 
się na żadne nstępstwa, dopóki inicjatywa w tej 
sprawie mie wyjdzie od fubrykantów, oraz, że wszy- 
scy pryncypałowie wysłali na prowincję okólnik do 
swoich kolegów, z prośbą, ażeby nie przyjmowali 
strejkujących do roboty. Mowca wyraził następnie 
uznanie radcy p. Strzelbickiemu, poczem zabrał głoe 
czeladnik Komers, jako przewodniczący i odczytał 
komunikat majstrów, którzy w nim oświadczają, iż 
odmawiają stanowczo żądaniom robotników, jedynie 
tylko godzą się na założenie biura stręczeń i to pod 
tym warunkiem, aby istniało u cechmistrza. Fabry- 
kant Hornung, dopuszczony do głosn, powiedział, 
że majstrowie nauczyli się solidarności od robotników 
i że to, czego od mich żądają, jest po nad ich siły. 
Przemawiało jeszcze kilku czeladników,  poczem 
imieniem stowarzyszenia robotników budowlanych 
Zelaszkiewicz zawiadomił, że zarząd tego sto: 
warzyszenia, obejmującego cieśli, kamieniarzy, mu- 
rarzy i t. d. uchwalił zwołać na czwartek zgroma- 
dzenie i jeżeli do t:go czasu majstrowie nie przy- 
chylą się do żądań stolarzy, postawić wniosek, 
ażeby wszyscy robotnicy budowlani za- 
strejkowali. W końcu uchwalono prosić radcę 
p. Strzelbiekiego, by skłonił komisję majstrów do 
oznaczenia minimum zarobku i płacy. Przebieg 
strejkn jest spokojny. W niedzielę odbył się znowu 
pochód głównymi ulicami. Żydowscy czeladnicy pie- 
karze złożyli na rzecz strejkujących znaczny datek 
pieniężny i 100 bvchenków chleba. Ż zapomogą po- 
spieszyła również część robotników stolarskich, 
którzy nie przyłączyli się do strejku, jednakże ofiary 
ich nie przyjęto 
M'anowania. Minister oświaty zamianowat kra- 
jowego inspektora szkół, Mieczysława Modesta Zale- 
skiego, dyrektorem komisji egzaminacyjnej dla nau- 
czycieli i nauezycielek szkół lul>wych pospolitych i 
wydziałowych w Krakowie. 
Ministerstwo handia zamianowało praktykantów 
pocztowych: Juljana Włodzimierza Kisielewskiego w 
Kołomyi, Juljasza Walczewskiego w Czortkowie, 
Ludwika Sebrę i Bconisława Ignacego Cięglewicza we 
Lwowie, Alfonsa Marję Ptaszka w Podzamczu, Stani- 
sława Janickiego i Oskara Wiktora Domiezka we 
Lwowi', Włodzimierza Cieplika w Krakowie, Mojże- 
sza Buchhiima w Jarosławiu, Mirona Łysiąką we 
Lwowie, Leopolda Pabla w Czortkowie, Tadeusza 
«browskiego w Krakowie, Zygmunta Paklikowskiego 
we Lwowie, Zygmunta Prus Studzińskiego w Kra- 
kowie, Hieronima Niegłosa we Lwowie i Józefa Ka- 
rasiewicza w Stryju -— asystentami pocztowymi; a 
dyrekcja poczt i telegrafów przeznaczyła: Jaljana 
Walczewskiego dla Kałusza, Oskara Domiczka dla 
Stanisławowa, Włodzimierza Cieplika dla Łańcuta, 
Mojżesza Buchheima dla Drohobycza, Mirona Łysiaka 
dla Śniatyna, Leòpolds Pabla dla Łańcuta i Tade- 
usza Żebrowskiego dla Rzeszowa, pozostawiając 
resztę nowomianowanych w ich dotychezasowem mi: j- 
scu pobytu. 
Z uniwersytetu. Cvsarz zamianował prywa- 
tnego docenta dr. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, 
nadzwyczajnym profesorem estetyki w uniwersytecie 
lwowskim. 
Przen'esienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
niosła asystentów pocztowych: Józefa Siessa za Zło- 
czowa do Brodów, Ignacego Bołobońskiego z Podwo- 
łoczysk do Złoczowa, a Józefa Guloakę z Kalusza i 
Stanisława Rudvlfa Wójciekiego ze Szczakowej do 
Lwowa. 
Arasztowanie Piotra Chmielowskiego. Oneg- 
daj wieczorem rozeszła się we Lwowie pogłoska, 
oparta rzekomo na telegramie prywatnym, iż przed 
dwoma dniami aresztowany został w War- 
szawie znakomity krytyk Piotr Chmie- 
lowski, oraz kilka innych osób ze Świata litera- 
ckiego. Powód dotyehczas nieznany. 
Wiec sjonistów odbędzie się w bieżącym mio- 
siącu we Lwowie, lub w Tarnowie. Grono redakto- 
rów organu partyjnego, złożone z dziewięciu osób, 
dało się w niedzielę rano fotografować, ponieważ 
roczny mandat, udzielony im przez ostatni wiec, 
wygasa właśnie teraz. 
Znikł bəz wiości ośmioletni synek Ozjasza 
Schónfelda z ul. Zamarstynowskiej 1. 8. 
Podrzucenie dziecka. Niejaka Marja Kellner, 
zamieszkała przy ulicy Polaej pod 1. 13, zgłosiła 
się onegdaj w szpitaliku św. Zofji z prośbą o przy- 
jęcie dziecka na kurację, życzeniu jej jednak odmó- 
wiono z jakichś formalaych powodów. Onegdaj rano 
znaleziono to samo dziecko podrzucona w ogródku 
ezpitalnyra. Prawdopodobnie więc tym sposobem 
chciała Marja Kellner zmusić zarząd supitalika do 
przyjęcia dziecka. 
Bezpieczeństwo Życia wə Lwowie. Z dnia 
onegdajszego notu emy dwie dilaze slu:tracje przyje- 
mnoych sto.uaków, jakie panua w naszem m'eście 
na puakcie bezpieczeństwa publicznego. Na ulicy 
Kopernixa (!) dorożkarz nr. 66 przejechał Marję 
Jachimowską prebandarjuszkę zakładu św. Łazarza, 
kalecząc ją niebezpiecznie. Stacja ratuakowa opatczy- 
ła staruszkę i odstawiła ją d> szpitala. Na ul. Sło 
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hecznej parobek Wawrzyniec Komenda przejachał | jutro we czwartek „Powietrze wielkomiejskie*, ko- To Cl; do MAZ 3 , groźbą zamordowania żądano od niego, aby wysłał 3; od —'— do —':—, rzyj od 550 do 6'—, siemię 
sześcioletniego chłopca Izaka Fellera, gruchocąc mu j medja w 4 aktach Oskara Blumenihal’a i Gustawa IRC! A państ W a, do Budapesztu 120 000 zł. pod znakiem „Praca 1896* f lniane od — — do ——, siemię konopne od 
nogę. Chłopca opatrzyła stacja ratunkowa, Komendę Kadelburg'a. Siódmy gościnny występ P Marcelego (Telegramy „Dziennika Polskiega*). poste restante. Rotszyld posłał list policji budape- | 7— do 720, konicz czerwony od 25— do 
s aresztowano. Zboińskiego; w piątek nie będzie przedstawienia; Wiedeń 16 4 Z iżb łów). W szteńskiej, której 'ymczasem wiele bogatych osób | 82—, konicz biały od 25*— do 35 —, konicz 
i Policjant w opałach. Na ul. Kochanowskiego | w sobotę „Honor“, komedja w 4 aktach Suderman'a. 1806 czerwca. (Z izby posłów). Wozo- złożyło podobne listy, noszące podpis „Związek anar- | szwedzki od —— do —'— za 100 kilogramów 


biło się onegdaj czterech robotników. Policjant Wol- 
ski, który chciał ich rozłączyć, widząc, że na biją- 
cych się dżentelmenach nie robi Żadaego wrażenia 
sakramentaloy fraze3: „w imieniu prawa  aresztuję 
panów !* wydobył szabli i ciął niejakiego Neuhofera 
w piersi. Neuhofer począł umykać, za nim policjant, 


Osmy gościnny występ p. Mareelego Zboińskiego ; 
w niedzielę „Gwiazda Syberji*, dramat w 4 aktach 
ze Spiewami hr. Starzeńskiego. Ostatni geścinny wy- 
stęp p. Marcelego Zboińskiego. 

Reskrypt krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie, 
zaprowadzający zmiany w umundurowaniu straży skar- 
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rajsze ostatnie posiedzenie izby 
niezwykłą nerwoweścią, ktśra co chwila wywo- 
ływała ostre starcia. W tej samej izbie, która 
znesi bez szemrania karczemne obelgi i najgor- 
szego rodzaju cszczerstwa, dzis lada ostrzejsza 
wycieczka wywoływała powszechną irytację. 
Sprowozował burzę p. Lueger, który prze- 


zaznaczyło się 


chistów.* 

Policja zaczęła śledzić i na poczcie aresztowała 
szewczyka, który się pytał o list. Badany ośŚwiad 
czył, iż posłał go jakiś żołnierz. Na podstawie tego 
zeznania aresztowano piechura Karola Benadeka 
i pewnego j dnoroczniaka, którego nazwiska pisma 


netto. loco Podwołoczysk 1. 

Z Rosji przybyło w ciągu ostatnich 2 dni: 
30 wagonów pszenicy, 5 wagonów grochu, 2 wa- 
gony owsai po 1 wagonie żyta i jęczmienia. 

Za zboże rosyjskie płacono : 

Pszenica od 4'85 do 560, żyto od 3 10 do 


370, 370 do 


æ =- a za nim kilku robotaików, którzy dopadli go, we- | bowej galicyjskiej, jest prz:dmiotem wstępnego arty- ky R. BOS ouhs : | budapeszteńskie nie podają. jęczmień od 420, jęczmień 
1 pchnęli do ramy jakiejś kamienicy, a bramę zam- $ kułu w ostatnim numerze (12) Dwutygodnika straży | Payialąc przeciw podatkowi cukrowemu twier | Wiedeń 16 czerwca. Ks. kardynał Sem- | celny od —'— do —-—, jęczmień słodowy od 
knęli. Pelicjart wydostał się przez szynk na ulicę, | skarbowej, który traktując rzecz ze swego stanowi dził, jakoby z dobrego żródła doniesiono mu, że | brHio$i aAA do: R y rzybył tu | 420 də 450, owies od 425 do 459 
dopadł dəróżki, pojechał po patrol policyjny i wró- f ska wypowiada zdanie, iż ministerstwo skarbu, wy- Pomiędzy nas 5 A e istnieje w tej | EEY S E a a proso od e da e "i 
ciwszy na plac boju, aresztował Neuhcfera i dru- | dające przepisy co do umnadorowania, nie działało į era oic hf WA W oł tórem rolę za i f .. |=— d ——. groch  Wiktarja (wybierany) 
i giego robotnika Boszulę. Po co ci obywatels tymcza- | z własnej iniejatywy, lecz pcd naciskiem sfer woj- | 81YWa Natta. zes — ek TRYBY Grac 16 czerwca. Przybył tn prezes mini- | 1 550 do 6 50, groch do gotowania (Kocherbse) 
sem czekali — to zagadka. ! skowych. — Jak zwykle następują artykuły fachowe, SE anoanii są W kt ać: Was, p strów hr. Badeni Dziś przed południem | od 480 do 5'25, groch pastewny (Fuitererbse) od 
mea | > ¿ władomości urzędowe, kronika iti. Z działu prawie aaea A gadka AE Th przyjmował naczelników władz. 410 do 460, kukurydza od 370 do 4'—, 
> ; insert »tykamy teżowiadomość, drobną na- |.% d Lueger: i ania, że Pa AM WJ. as Ya 

Í IE ków śZwortók, d dB ią 0:4 e p aia ił. oddział jeden z pomiędzy Czechów pozostał owym lwem Pk APO NCBĘ TA = mid lniane : i ie ja F T 
; i Ve czwartek, d. 18 į POOL, aing. „ iż i ES z : ś ze” sea, 
~ bm. 0 in 12 w Śradsie odbędzie się w kościele | straży w Mielnicy zakład: sobie bibljotekę i w tym p" ą ; k | S aa Panic ie ka BIP) konopne od 710 do 7:30, kenicz czerwony od 
BCE | e pay p B EnS ; ab ; REA W dalszym ciągu kiedy Lueger, dalej spo- | uznaje potrzobę utworzenia samoistnego węgier- R af SE AO $ k 
00. Jezuitów ślub panny Anieli Hupertównej, celu prosi o poparcie. Sądamy, że ci, da którye EKAJKŚŁ: wolski G ki , > 24 do 30.--, mak niebieski od 1175 do 1275, 
wone ki dra Fr. Smolki, z p. Józefem Zgórskim, ; Odezwa się zwraca, pomocy swej nie odmówią 1 pa ł A Le a (kie 1 mu AŻ skiego obszaru celnego, a tylko w razie, gdyby | otręby pszenne ( Weizenklcie) od 310 do 315, 
nrzędnikiem banku austro-węgierskiego. Lola Basth w Londynie. Z Londynu donoszą | ej; Zewotat p. -4ewWIcii na FOSSmana „nof utworzenia samoistnego obszaru było niemożliwe, | otręby żytnie (ltoggenkleic) od —'— do 356 
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zuchwalstwo!* Głessman odpowiedział : „Pan nie 


za 100 kilogramów mcetło, transito (bez cła) loco 


Bəz karoty! W pałacu sztuki na placu po- | HAM 0 ogremnych sukcesach Loli Bee h, które przed BORIS zadaj któ RI io. ( należy traktat handlowo-celny z Austrją przedłu- 
W D dikuodniami' jako SIA lindi „Walkirjić zachwy- | "255% nic do gadania, pan, który co chwila zmie ; À ! : AZ AP MA ; 
wystawowym odbędzie się NE a EM Da T „pod Ha i pi D E AA niasz przekonania”. żyć pod pewnymi surowymi warunkami. Pier- ue g częścią w worach, częścią w stanie 
wieczorek wyścigowy“ na doi maluczkich „parja- | P. Poernerstorfar czył się zobowiąza- . 


sów“ społeczeństwa naszego  Urządzeniem „podwie- 


czorku* zajmuje się stowarzyszenie „Dzieciątka Jezus“, ; 


utrzymywane prawie wyłącznie z funduszów prywa- 
tnych, gromadzonych z ofiarności Indzi dobrej woli, 
którzy odeznli brak podobnej instytucji krajowej, a 
jej doniosłość ocenili, jak na to zasługuje. Chcieli 
oni tym sposobem utorować drogę krajowi de zało: 
żenia podobnego zakładu, w którymby te z góry na 
pogardę skazane, a przecież nic niewinne istoty, mogły 
się stać użytecznymi społeczeństwu i choć tym spo- 
sobem naprawić błąd rodziców, popełniony w chwili 
zapomnienia. Stowarzyszenie „Dzieciątka Jezus* na- 
przykrza się ofiaraości pubiicznej bardzo rzadko, bo 
tylko raz do roku, wtedy właśnie, kiedy tysiące 
pieniędzy idzie, że tak powiemy, na marne — słu- 
sznem więc jest, aby okruchy z tego wielkiego stołu 
spadły i dla tych, którzy Żyć muszą niezasłużenie 
okruchami sympatji publicznej. Dwie korony rzu- 
cone za smaczny podwieczorek, za doskonały koncert 
kapeli 30. pułku piechoty pod batutą kapelmistrza p. 
Rolla nie zubożą zapewne tych, którzy dziesiątkami, 
setkami, a nawet tysiączkami nie wahają się sypać 
na... konie! Tu przecież chodzi o ludzi! Nie wąt- 
pimy też bynajmniej, iż były pałac sztuki zapełni 
się w dniu 29 b. m tymi, którym dobro bliźnich, 
boć i te „parjasy“ są ulmi, leży na sercu. „Podwie- 
czorek* odbędzie się pod  protextoratem księżnej 
Adamowej Sapieżyny, która, jak wiadomo, nigdy nie 
szozędzi starań i pracy tam, gdzie chodzi o dobro... 
pokrzywdzonych. 


Wiec kolejarzy galicyjskich o ibędzie się d. 12. 
lipca br. 


powierzchownością. Artystka otrzymała masę kwia: | 
tów i niezliczone razy była wywoływaną. 


Międzynarodowy kongres prasy. | 


Budaposzt, 14 czerwca. i 


I. 

Opuściwszy stację Marchegg, wpada kurjer 
ski pociąg w pełnym biegu na mcst na Morawie 
i przebywa go w niespełna pół miruty. Od tej 
chwili jesteśmy na ziemi węgierskiai; most sta- 
nowi? granicę. We wazzystkich wagonach naraz 
ożywia się rozmowa, rozbramiewsją frazesy i 
wykrzykniki, we wazystkich językach. Bo też 
pociąg wiezie przedstawicieli różnych  narodo- 
wości, stłoczonych razem w ciasnych przedzia- 
łach, pomięszanych ze sobą, a spieszących wspól- 
nie na kongres do Pesztu. Cały posiąg zajęty 
prawie wyłącznie przez reprezentantów prasy. | 
Oprócz skromnej garstki nas, Polaków, jest wię- 
cej niż czterdziestu Francuzów, dwóch Portagal- 
czyków, jeden Hiszpan, siedmiu Belgijczyków, 
jeden Szwed, sześciu Prusaków, około dwudzie- ; 
stu Wiedeńczyków, dwóch Amerykanów, wreszcie i 
dziesięciu synów i sześć cór Albionu, któreto 
ostatnie, również z bardzo poważnemi minami 
rozprawiają © wszystkiem, albowiem i ona dążą f 
nie na samą wystawę, lecz na kongres, jako 
przedstawicielki swoich kolożauek, pracającyc | 
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w prasie angielskiej. 
Mimo tak różnorodnych elementów, bar- 
monja panuje w całym pociągu niezwykła. Zna- | 


nym cisnąć Koła obelgą: „Polityczni kuglazze, 
bwiat cały zna was jako takich“. 

P. Czecz trafaie skwitował nazywając 
pariis Lucgara „na'ogowymi oszczercami*. 

Po przedmioiowem przedstawieniu rzeczy 
przez reprezeatauta rządu szefa sekcji J or- 
kasza, p Pacak w płomiennej mowie na- 
piętnował całą kłamliwość oszczerstwa Luegera. 

Następnie p. Kronawetter zdenerwo- 
wał do reszty izbą póltoragodzinną mową, po- 
wtarzająe ciągle w kółko to samo. 

Wreszcia zabrał głos p Jaworski, 
ażeby oświadczyć kategorycznie, że twierdzenie 
Luegera o umowie, opartej na wzajemności 
(nafta I) pomiędzy Kołem a Czechami jest pro- 
stem oszczerstwem. Jażeli Lueger nie ma na to 
złamliwa twierdzenie dowodów, to powinien 
milczeć, 

(Krzyk. Awantura. Lurgor wała: usque ad 
finem! Steiner wtóruje mu, rycząc formalmie). 

P. Jaworski odpowiada na to, że odpie- 
rać iawektywy Lieygera i jego towarzyszów 
uważa niżej swojej godności. Mowca wywodzi 
dalej, iż Koło po głębokim namyśle postanowiło 
głosować za ustawą, przyczem ani słówkiem nie 
wspomniano o nafcie. Koło głosuje za ustawą 
wskutek salidsrzości, jaka istnieje pomiędzy rol- 
nikami bez względu na kraj i narodowość. 

W imieniu p. Wielowiejskiego stawia mowca 
rezolzcię, wzywającą rząd, aby w celu popierania 
produkcji cukru przyznał rolnikom zniżenie ta- 
ryf na kolejach państwowych za przewóz od- 
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wszym atoli warunkiem przedłużenia tego trak- 
tatu jest zdaniem kongresu to, ażeby Węgry po 
nosiły tylko 30 procent wspólnych wydatków 
i aby bank, mający prawo emisji not, okazywał 
więcej życzliwości dla Węgier. 

Rzym 16. czerwca. Obiega tu pogłoska, iż 
w jesieni zjadą się w Wenecji cesarz aastrjacki, 
niemiecki i król włoski. 

Rzym 16. czerwca. Dziennik Ztercito do- 
nosi, że król Humbert podpisał już dekret, zno- 
szący stan wojenny w Erytrei. 

Wisdań 16. czerwca. Na etacji kolei południowej 
Windisch Feistritz nastąpiło wczoraj zderzenie się 
dwóch pociągów, połczas którego zginęło» 2 rezerwi- 
stów z 97 pp. Wielu rezerwistów jest ciężko rannych. 


lelegramy giełdowe 1 targowe. 
Włodsń 16. czerwca, 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczorzej notowano: Kredyty 35025, Węg. 
Kredyty 381—,  Anglobanki 15475, Wiedeński 
„Bankvercin* 132:—, Unjony 286-—, Laeaderbanki 
25850 Sztacbsny 35750, Lombardy 103*—, Elbe: 
thalie 276 50, Kolej północno-zachodnia 267 50, Ty- 
tuniowe 173—, Rima 235 —, Alpiny 7850, Ren- 
ta majowa 10140, Wg. renta koronowa 9885, 
Lesy tureckie 5460, Marki niemieckie 58:82, na 
CZErTWIEG —=' —. 


Borka 16 czerwca. Giełda wczerajsza wieczorna 


NADESŁANE 


Spezjalista w chorobach żołądka, kiszek | wal: oby 


Dr. Eugenjusz Kozierowski 


po odbyem specjalnych studjów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Miartinsa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko- 
pernika l. 8, I. piętro i ordynuje od godziny 

9—10 rano i od 3-5 popoł. 1557 1—12 


Koszule męzkie 


najnowszego kroju po cenach przystępnych polecają: 


UGLE 1 KIZYSZKOWSKI 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 
BEM 


* » 


!! Odróżniajcie prawdę od blagi I! 
Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryk» tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki kiejono z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutok 
Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


Program III. zlotu sekolstwa polskiego w dniach $ jemaści zawierają się na poczekaniu; zaznajo- | padków buraczanych i użył także swego wpływu į i Gi i 
28. i 29. czerwca br. w Krakowie. mieni, zaprzyjaźniają się na prędce. Wszyscy į na koleje prywatne. (Oklaski), kursa końcowe, (W nawiasie podane cyfry oznaczają 3 Efa 

Sobota d. 27. czerwca. Po południu: Gromadnv Í mają sobie wiele do opowiadania; stosunki spo i Po przemówieniu referenta p. Kramarza kurs porównawazy wiedeński, tak zwang Wienar Dr. Marjan Hamwranek 
przyjazd uczestników zlotu, powitanie gości obeych ; łeczne, ekonomiczne i dziennikarskie, polityka | nstawę przyjęto. iw tkt Kredyty 219— (350 06),  sztacbany <à à 
i Wielkopelan. Festyn ua dochód „Sokoła* krakow- |! wewnętrzna i zewnętrzna wszystkich krajów — P. Kramarz postawił wniosek nagły roz- | 151 90 (557-30), lombardy 4410 (103 61), Diszonte | były elew kliniki wewnętrz. Kah'era w Wiedniu, były 
skiego w Parku krakowskim. w obrotach nie lada. Pociąg wre życiem, huczy | poczęcia zaraz trzeciego czytania ustawy. Na- | 208 —. Usposobienie słabe. sekunda: jusz szpitala powszechnego we Lwowie, mic- 

I. dzień zlotu. Niedziela 28 czerwca, Rano: o ( i szumi, czas mknie jak strzała i wreszcie, o | głość wniosku uchwalono 141 głosami przeciwko Fraakfurt 16 czerwca. Giełda wczorajsza wie | szk, i ordynuje przy ulicy Chramcówki numer 13 w 
godz. 7. próba ćwiczeń na boiskn, o godz. 8. msza | 2. popołudniu, zatrzymujemy się ma dworcu | 67, poczem w trzeciem czytaniu przyjęto ustawę | Gzorna, Kursu końcowe. (W nawiasie podane eylzy Zakopanem, 1599 1-3 
św. w kościele 00. Kapucynów dla delegatów związku, | peszteńskim. 136 głosami przeciwko 64. oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwsns | === 


o godz 9. I. publiczne posiedzenle IV. zwycz. zjazdu 
delegatów związku w sali „Sokoła.“ Popołudniu: o 
godz. 5 ówiczenia na boisku, o godz. 8. przedsta 
wienie w teatrze. 


IL dzień alotu. Poniedziałek d. 29. czerwca. 
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aurea 


Na peronie oczekiwali naszfczłonkoie „wę- 
dierskiego towarzystwa dziennikarskiego w Othoa" 
i po ogólnych powitaniach, rozpoczęło się na- 
tychmiast rozkwateruwywanie przybyłych gości ; 
rzecz 0 tyle chwalebaa, o ile łatwa, zwłaszcza 


Do delegacyj wspólnych na miejsce zmarłego 
p. ks. Kljana wybrano p. Wiszuikara, jako za- 
stgpcę p. Kuszara. 

Następuje dyskusja nad nagłym wnioskiem 
p. Steinera w kwestji pragmatyki służbowej dls 


Wiener Parität). Kredyty 295 75 (34911), sztac- 
bany 30612 (35650) lombardy 9062 (60372) 
Laura 153—, Harpener -—'—, Diswnto 207 85. 
Usposobienie słabe. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 


Płaszcze angielskie męsk'e 
impregnowame i Loden 
poleca : 


Marcin Müller 


Rano: o godz. 6'/, zbór okręzami na ul. Bzsztowej | gdy się zważy, że wynaleść obecnie samemu į urzędników. 
i Podwalu i uszykowanie się do pochodu, o godz. welas mieszkanie w którymś z peszteńskich Minister hr. Badeni oświadcza: Co się Wiadeń, dnia 16 czerwca godz. 2. min. —. plac Halicki I, 14, (obok Banku hipotecznego) 


7% pochód uroczysty przed kościół Marjacki i usta- 
wienie się na rynku, o godz. 8. msza św. i poświę- 


(„Regaty“) oddziału wioślarskiego „Sokoła“ krako- 


cenie chorągwi związkowej „Sokoła“ krakowsk. i | nione od góry do dołu. to jest to c95 nowego i coś dziwnego. Rząd nie wE YA zy A : 
Esta, o godz. 9. złożenie hołdu miastu na Popołudnie pozostawiono przybyżym wolue | ma jednak nie RAW temu, jeżeli izba chce we nd) od odka Fie a s 173— Willa — pięknie położona, obszerna, z kom- Sw E 
rynku krakowskim, o godz. 10. złożenie wieńca na | zupełnie dla odpoczyaku p» trudach podróży; | to uozynić. Union = 256 =. i "1803 2 9740 fortem urządzona, przy zbiega ulicy Kochano- 
grobowen Kościuszki na Wawelu, o godz. 11. uro- | wieczorem natomiast, o godz. 9., cdbyło sią pier: Cb się tyczy drugiej części, wezwania do CHE Z. Elbetł 27625 | wskiego i Pohulanki z ogrodem przeszło | morg 
czysty poranek w „Sokole.“ Popołudniu: o godz. 2. | wsze inauguracyjne zebranie towarzyskie ucze | przedłożenia pragmatyki służbowej, to mizister No db l y- Lë SA 8 ki  253-75 liczącym. 
HI. posiedzenie del gatów. o godz. 5. II. ćwiczenia | siników kongresu, wa wspaniałych iokalnościach į bierze rząd w obrona przed zarzutem, jskoby Lon wert 103 — R ii o i 122 30 ‘Dwa domy parterowe tamże, w stylu 
na boisku: o godz. 8. zakończenie zlotu zebraniem | klubowych towarzystwa „Othon“. Przyjęcie zgo- | cie miał względów dla urzędaików. Byłoby do Losy r y ki 55— "natę ME 139 50 | szwajcarskim z ogródkiem, każdy na jedną familie 
towarzyskiem w ogrodzie strzeleckim. towane przez gospodarzy było nader serdeczne | życzenia, aby każdy rząd w ciągu swego ośmie- 2a 7 1 358-50 Wsi TEPI ~ Wiadomość w willi u WIRABIGIEIA lab WAŃmi- 

Po zlocie. Wtorek d. 30. czerwca staraniem „So- | i ciepłe, nic też dziwnego, iż zebranie nosiło ce- | miesięcznego istnienia zrobił tyle dla arzędni- aa 3oany, ki 287-50 A spodi rentap. gr. | nistracji Dziennika. , 1-5. 
koła krakowskiego. Rano: Wycieczka na kopiec Ko- | chę iście koleżeńskiej biesiady, zaprawnej szcze- | ków, co ten (oklaski). Minister spodziewa się też, | 797 uowiecKie > 127:— o KSEE wo 
ścinszki, zwiedzanie miasta, wycieczka do Wieliczki. | rym humorem i swobodą. W zebraniu wzięło | że w jesieni ustawa regulacji płie urzędników Z izby handlowej i przemysłowej. SPE T rh =e 
Popołudniu: o godz. 6. Pierwsze zawody na Wiśle | udział więcej niż stu pięćdziesięciu członków, bo ; przez izbę przyjętą zostanie, « nie potrzebuje Lwów maja 16 Błerwen 1996n Ad e a 2 g p” 


wskiego. Zakończy uroczyść wianków. 

Popisy w konc. szkole muzycznej dyr. Karola 
Mikulege w doiach 24, 25., 26. i 27. bm. w sali 
Klubu pocztowego 

Wydział Tow. śpiew. „Echo“ dziękuje niniej 
szem wszystkim, którsy przyczynili się do osiągnięcia 
świetnego rezultatu z festynu urządzonego na dochód 
Towarzystwa w d. 24. maja br. — zwłaszcza paniem, 
które raczyły zająć się zbieraniem fantów ua loterję 
i sprzedażą losów, oraz pp. kupcom, którzy przez 


į gielskich) i John Raid, redaktor Daily Graphic; 


hoteli byłoby zaiste arcytrudną sztuką, Wszyst- 
kie one, zarówno wielkie jak małe, są przepeł- 


wielu przyjechało jeszcze wczora!, a inni znowu, 
np. Włosi, dopiero dziś wieczorem, przed samem 
zebraniem. Między obecnymi, było wielu ludzi 
o znanych powszechnie nazwiskach literackich; 
że wymienię tylko: m Węgrów — Maurycy Jo- 
kai i Eugenjusz Rákosi (prezes towarzystwa 
„Otthon*); m Francuzów —- Alfons Hambert, 
Taunay (wiceprezes trybunału prasy w Paryżu) 
i Maurycy Feuillet; z Azglików — Sir Tomasz 
Crosbie (prezes towarzystwa dzienniksrzy am- 
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tyczy pierwszej ezęści wniosku, aby przejść do 
porządku dziennego nad ustawą dyscyplinarną, 


wyjaśniać, jak się rząd na tę kweatję życzliwie 
zapatruje. Minister sam był przeszło przez ćwierć 
wieka urzędnikiem, tak samo większa część mi- 
nistrów. Wszyscy więc wiedzą, czego urzędnicy 
zotrscbują i czego sobie życzą. 

Co się tyczy nwagi p. Steinera o kwestji 
zaufania urzędników i cznwania nad niem, o- 
świadcza minister imieniem rządu, ża ten musi 
przedewszystkiam wymagać posłuszeństwa urzę- 
dników dla przełożonych. Nie można się prze- 
cież spodziewać, że rząd przedłoży prsgmatykę, 


Akcje kred. 35050 
Alpiny 78 50 


Gal. ebl. prop. 9725 
Wied. losy 


1. Akcje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 


m. k. 21750 do 2320:—. Kolej lwow.-Czern.-Jasy po 
20) zł. w. a. w srebr, 
po 200 zł. w. a. I. emisji 387*— do 387—. 
galie. po 200 zł. w. a. 210— do Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 290°— do 203'—, Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Bipińskiego po 500 koron == 
250 zł. w. a. 250— do 260—, 

l. Listy zastawna za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5"/, 
w a. wyłosowal. z 10% prem. 11030 do 11U'J0. Banku 
hipot. gal. 4a% w. a. los. w 50 lat. 99:80 do -10050 
Banku bipot. gal. 40], w, a. losów w 60 lat. po 20% 
koron 9660 do 9730 Banku krajowego 4'4% w. a. 
los. w 51 lat. 10050 do 10120. 


2050 do 29350. Banku hipot. 
Banku krad. 
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Do sprzedania 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów: Kapori'ego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów: Guyona i Fourniera 
w Paryżn. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznyeh, 

płciowych i narządu moczowego. 
w ehorobach pęcherzowych, szczególniej 
Uper ator kamienia i ES pęcherza. 
Ulica Akademicka nr. 3 ws Lwawie 

naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—1ż i od 3—5, 
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SUZI 


À z sca 28 À ? A k oka . y Ak: oku kmi | w i i a. 
swoją ofiarność wzbogacili loterję licznymi i cennymi | z Niemców — von Puttkamer s Drezna i Gsorg | w której jen szczegół byłby pominięty, on j Sea m sz lat 915) do 98-20, To w. król pAr 4 | yłącznie dia kobiet od 2—3 
darami. Schweitzer z Berlina; z Włochów — Vico Man- ; przynajmniej — minister — tego nie uozyni | zjensk. 4° (L emisja) 9810 do 98:80. Tow kredyt. pack Oi 
Zarazem podajemy do publicznej wiadomości, iż tegazza (syn znakomitego uczonego) i E. Torelli- , (oklaski). gal. ziem. 4% los. w 41'/, lat 9750 do 9830. Tow. 
$ czysty dochód z festynu wynosi 700 zł. Vivillier z Medjołanu; z dzienmkarzy wiedcń Po dłuższej dyskusji nagłość wniosku od- | krodyi. za). ziem. 4% los. w 56 latach 9750 do 93:20. [ - 
A Irena Abendroth, primadonna koloraturowa nad skich — I Winternitzg, Sygfryd Löwy, Wilhelm rzucono, posiedzenie zamknięto i sesję odroczono. a'l n, za ws 20) Og dusza propinagijnggo E R EO rE 
wornej opery wiedeńskiej, przybywa do Lwowa w | Singer itd. itd. UERLITIE WIAT nego 5% w. a. 103— do ——. Kom. Bankako | o ZR WIĘ 
tych duiach i wystąpi z koncertem w środę 24. bm. i Z dzienuikarzy polskich, przybyli dotych- | SF; D i B= Pa: ki ą = | 5% w. a I. em. 102-— do 10370. Komunalne Banka i E ga ER : 
wspólnie z młodziutką pianistką Stefanją Markiewi- | czas — oprócz reprezentantów towarzystwa + DIBYCĘMY n ZIGMUKA EL 1343. krajowego A'4% w. a IML em. 1:0 — do 10070, Pożyczki | ; GORA H ~ 
czbwną, nesennirą Laszetyokiego. Urządzeniem kon- | dziennikarzy polakich, z przedstawicieli poszcze” |  Wędeń 16. czerwca. Dowiadaję się, EON O Pożyozki ray Ao wa. 2 DE | APOS p: SB 
< certu zajmuje się gal. Towarzystwo muzyczne. biłety ; gólnyć zienników — tylko Atre Szczepan- : age: sJ >. .. . « | 1891 9710 do 91:80 Pożyczki kraj. A, pe 200 koron = f dów WAY e” „M. 
są już do nabycia w księgarni Jakubowskiego & Za- | ski i dr. Józef Zipser; zapowiedzieli zań swój | © ty że Z A i maż id gabinetowij 160 zł. w. a. z roku 1853 9730 di 23 Pożyszki 4", jk. WE Ses ża 
durowioza. i przyjazd: Teodor Jeske- Choiński i Feliks Fcyze į Odpowiedź na petycję wręczoną przez osławioną | gminy miasta Lwowa 91 — do 97 70. | E a aa AS dead 
Restauracja w parku Kilińskiego przygotowuje | z Warszawy. | deputację tłamną Rusinów. St y: AA W Krakowa ed 25'— do 27:—. Miastu | SH z 
się na przyjęcie gości, którzy przybędą do Lwowa na | . Wszystkich członków kosgresu zapowie- ; Wiedsń 16. czerwca. Kastal rafinerów nafty "R losy, Dukat ces 561 do 5-71. E IŚ 4 | zals » 2 
wiec katlicki. Będzie to niemała wygoda, gdyż z | działo się 544 i spodziewają się tu, że tylu ich | rozbił się ostatecznie, od #59 do 960. Półimperjał 96) do ——, Rubel TA MEC aj i 
powodu gorących dni, na jakie wiec przypada, wiele | istotnie przybędzie do jntra Zainteresowanie dla ; WIDOK ORA E m eriz h ros. srebrny 1'20— do 1'45—. Rubel rosyjski papierowy | 2 e aa | 
> osób chętniej zapewne spożyje obiad w pobliżu, ani- ; kongresu jest uuczestników wielkie, tomtbardziej, $ : i tai 9. egrasza | 126.75 do 127.9'. 100 warek niem. 5660 do 5910 ł zi pa iea i 
^“ żeli w mieście, dokąd trzebaby odjeżdżać w samo | że na porządku dziennym jutrzejszego pierwszego i sankcjonowaną ustawę o budowie kolei lokalnej l k |wzn2 ZE ro iP 
| południe, a więc w porze najskwarniejszej. Koncerty | zgromadzenia, jest sprawa przyjęcia uchwalonego Í Chodorów Podwysokie. Podwołoczyska 15. czerwca. Znaczne dowozy EPRBZEGOE iE 
3 orkiestr wojskowych w parku są już zapewnione na | na zeszłorocznym kongresie w Bordeaux statutu, | Budapeszt 16. czerwca. Węgierska deputacja kę Re GOSIA Ria spadsk a tejże, | SEKE aslo |3 Ę 4 
| cały czas. > który to statut wszakże spotyka się ze stron a T iż , OPY | e Sa Sa O Op |ażzz "żlglo B z 
| | Składki na cele użyteczność! pubiicznej lub sā- | wielu z zarutami, — słusznemi czy niesłusznemi, : oi ROG: P+ kk wę £ pinen | wszystkie z Rosji nadchodzące transporta łatwo znaj- 1; BŁ $ A £ 5 4 
rocowei tanca kia Meina dostal Marszałkiewi. | tego na razie przesądzać nie możas.. Podczas | eunujacoa "POI, Po_EBNEEENiN = sięsBryjypFaa| "dujg" odb:otców. - 4 a a. < 
Rona nadeslata p.o ansauom | zebrania rozprawiano wiele na ten temat, a choć į lamentarnych. Żyto tylko w celnysh gatunkach. jest poszuki- UE: 3 2 c 
Zmarli. wesoło, po kolożeńsku i wśród żartów, to czuć Praga 16. czerwca. Dnia 29. b. m. odbędzie | Wo De. — Ceny owsa widocznie się obniżyły. — F E > 
Wawrzyniec Knara, złotnik, żołnierz z roku 1831, | było, że kwestja ta, bardzo łatwo zaostrzyć może Ý się tutaj zebranie niemiecko-czeskich mężów | * zmień, przy miernem zaofianowaniu, poszukiwany =. 
zmarł w 7$ roku życia w Krakowie . | jutrzejsze obrady i — zgoła zgubnie wpłynąć = = ` Za zboże krajowe płacono : p = 
i 7 J A B= | pa dotychczasową, międzynarodową harmonię. (p EM ; Pszenica od 660 do 680, żyto od 5:20 do Podziękowanie Fai 
3 ści litera Cktojqg IVSTYCZIŁĆ Czy stanie się tak istotnie, jutro pokaże... í Berlin 16. czerwca. Berliner Tagblatt do- | 530, jęczmień celny od —— do ——, jęczmień 8 j 1 > m 
Wiadomości literacs:e trariys YECA. Program na jatro, następujący: wiaduje się z Moskwy, że zdrowie cara wskutek | od 420 do 460, jęczmień słodowy od 460 a że Pi ERA ec L Aae b. r. d 
6 Ą „ s i h - . ia3x ian . . i UŁ ż i , r 
Repertoar teatralny. W Teatrze Ņotnim: O godz. 9. rano, w wielkiej sali nowego § wzruszeń podczas katastrofy na polu Chodyń- | 19  5—, jęszmień browarny pdałs=""oh do NS spełnił» się Rajgoretae życzeni : RA P Pa za AB paa 
Dziś w środę uroczyste przedstawienie jako w dwu- | ratusza uroczyste otwarcie kongresu i obrady, | skiem znacznie ucierpiało. owies od 610 do 5-30, groch Wikiorja od 6-— | wizięczyć to mamy staraniu QO. księży Bernardynów, >) 
setną rocznicę zgonu króla Jana IMI. Sobieskiego: ; o gedz. 2. po południu bankiet urządzony przez ja 16 A aro ; | do T—, wybierany od —— do 8'—, groch do | gwardjanowi Olszewskiemu, Rzeczkowskie au, Laurentema 
: R ć 5 MklachaAd . . : Moguacja . czerwca. Aresztowano tutaj | gotowana (Kocherbse 5 oi „p | 1 ks. Pawłowi, śmiem na tej drodze złeżyć in publiezna 
i rozpocznie „Kiejstut“, tragedja w 5 auiac ama | dyrekcję wystawy na cześć dzisunikarzy, — na- F we d =" 5 5 + z ; Broca i odziękowanie za wystaranie się tejż: kaplic Rda 
Asnyka; zakończy obraz z żywych osób pt. „Król ? stępnie gremjalne awiedzanie wystawy. lz. K. ję © atilea pod zarzutem szpiegostwa. | pastewny (Fużizrerbse) od 4'20 do 460, hreczka nie i podniosłą przemowę przy tej uroczysto i e JJ TE 
Sobieski pod Wiedniem“. S:óəty gościuny występ p. 1 Wiedeń 16. czerwca. Przed kilku dniami otrzy- 4 od —— do 625, hreczka beż tatarki od Bóg zapłać. 
Marcelego Zboińskiego, artysty teatru krakowskiego; ` i mał br. Rstszyldi z Budapesztu list, w kiórym pod È —— do 650, wyka od — — do —'—, rzepak Feliks i Antonina Niezabitowscy. £, 
pr <pRE IE. p a A A 1 r A A AE EAN 0 TY wm warm Ty ah TO A m kw OE DIE KE a sA Tm: nz w A ZARAZ ZET WZ TOO OPZZ PRO EEN ZZ ZO RER = 
% Najpiękniejsze rysy nie pomogą jeżeli cera nie jest białą, Do dzisiaj najlepszym środkiem jest "CH, i dło liliowe FLOR A” kto raz je nabędzie w droguerji m 
' gładką i jeżeli wystąpią piegi. - W; M] ( ja 2568 PMA R (sA ię Á g ię y ś 33 j = Z 2 pas 
l Pielęgnowauie twarzy zatem jest nieodzownem środkiem il i lid dad d BG OSG! Gab lid JEDI (sztuka 35 centów.) , T. PILARSKIEGO i Spółki „A 
ji do uzyskania miana pięknej. (słoik Nr. 1. 85 et Nr. IL 50 ct.) O dobroci tych środków przekona się każden Lwów — Hotel Georga. Ka 
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spomłieniemia rozmaite 
po 11, centi od wyraza. 


poszukuje przedsiębiorcy bu- 
dowy domu. J. S. restante Dąbrowa. 


Gubiekt fryzjeraki zostanie przy- 
12 jęty w zakładzie Ferdynanda Zim- 
inera w Przemyślu. 461 
DE Stnnistaw Scehätzel adwokat 
7 w Brzeż:na h, posznkuje koneypienta. 


-us ez 


à Gwekat dr. Berlstein w Delat;nie 


23 _rosznkuje rutynowanego kontypienta. 
ja ryzstza msjewon zł. 2.28 et. 5eiu 
lewa posełka — Żsrząd Dworu 
r..;n-Brzeżany. 477 


ZArELUSZE Plessa i angielskie 
s wards i miękkie 
i w wiglkiia wyborze 

po tanah ntjnizszych 
E noleca 
N JAN CILEROWNIK 
H ul Palieka 1.4, cbok kaplicy Boimów. 
uE 


+2 PRE vošoi tnpet na składzie | 
EPa UIER ukuzyjuiu tanio poleca 

„M rzysztaofowi we Lwowia, pihe 
Mbeki L 3 279 


A pioz s walnongeig murowaną i ogr. - 
JA dym < woluej reki, do sprzedania. 
llżew miadomośż w  Administacji 
„lbnnika Polskiego". 43 
,olwark w Przemyślu do sprzedania 

o 4000 niżej ceny. Kapitał potrzebny 
10.000 zł. Zgłosz nia: Zasarie |. 77 
a włsściwie Folwark na Zasaniu. 449 


ządca, posiadający studja rolnicze, 


iczę 


R z2 lat praktyki, biegły w kulturze 
łąk torfowych i uprawie kartofli na 
wielka skalę, poleca się od 1. lipea 1396. 
W. Chyćzo, Sądowa Wisznia. 439 
| stełowe, białe i czerwone z królewsko- 
węgierskiej wzorowej piwnicy 
wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza 
we Lwowie. í 
E E 


na wałkach samoczyn- 
Story nyon płócienne w pasy 
i gładkie tanio poleca A. Krzyszto- 
roiwicz, we Lwowie, plac Halicki |. 2. 


f'uwernamtka poszukuje posady do 

języka franeuskiego, niemieckiego, 
iusjki i do udzielania przedmiotów 
szkolnych. Faskawe zgłoszenia Wna 


d 


M. M. 105. 46 


“am 


Aołdry 


disztui |liberyjne i na materace 


| ex magazyn A. KBZYSZTOFO- 

W RUZA, we Lwowie, pl. Halicki 1. 2 

Pe SCCO (CWE WOJEONOROWA 

3 sereg 

! ZASZULE | 

folala i kolsrowa, batysto re, fan liwa, 

h oso i wołniare od 1.90, Kołoie- 

È | żu gf. Manazety po +5 ct. d 

Ci ił» > ol x0 ct. polecają Și 

a = LES Z A = | 

;„ Gurski i Szydłowski f 

A lisów, ree Mariacki róg Tlatmańakiej. | 

AUDE RTA A ZOTZYZO ZZO PROZĘ ZO WORKS 

I/DEYFRCEZE. pot Przemyślana: Za- 

A tac do szrzedźnia i objęcia, Bliższoj: 

wisdołaośei ulzisii M S, poste restante! 
4iU 


n woh FE 
P WYS TY. 


m — m Pa m u M Z M O O 0 a 


AĄRATyWiBia uprawniony do fama- 
Wddzielnaj obslugi maszyn parowych i 
siasarzfrolniezo-mtszynowy, poszaknje miej- | 
som, Adres: Dziugało Sędziszów, 43 
KSW dat nutarja!lny, uzdolniony do. 
substytucji dr. praw z  cśmioletnią 
praktyką na czas nieobecności pp. notar- 
Jaszów wjobsenej porze przyjmie zastepstwo. į 
Wiadomość : „R. Z." posie restanto Rzeszów, | 


I aoi og A kupno! Kamienica 2 
piątrowa z ogrodem, wolna od pc- 
datków, w śródmieściu do sprzedania. 
Informację udzieli Niżałowski, Hotel 
Żorła. 466 


j-tankaje się dzierżawy około 
1050 mergów ornej ziemi. Wymaga- 
nia i kontiakt 10-letni, dobre budynki, 
blizkoćć s eji kolejowej i dużego mia- 
sta. Wiadomość w binrze gazet Olszew- 
tkiego, Lwów. 463 


pewna osobs posznkuje posady dv 
robót i szycia i hafın białago, kra- 
wievzyzny, Kioju i szycia sukien, a w 
szasególności garnitnrków dziecięcych. 
Z łolna jest także do obięcia obowiązków 
kli eznicy. Łaszawe zgłoszenia de biura 
p. Em. Babińskiego w Stanisławowie, 
ul. S>bieskiego l. 40. 40 
Æ [emee a] 

Kursy wakacyjne, przygotowaw- 

cze do egzeminów wstępnych 

i nauczycielskich 


prowadzone będą w zakładzie 
Marji Bielskiej 
Lwów, ulica Pańska liczba 5. 
TAO ES 


7e 


ŻE erzi amia * 


sklepy 


ro i -encia od wyrazu. 


r zń rirtiere 7, dwa pokoje, nyżi, 
fs inekuja Lariz. 462 


~- m aw mh 


Wea połsoje frontowe z kuchnią 
LD) osobną), piwuica it. p. ul. Teat:al- 


a WOTA) UAT. 2 M DAWCE 


Chap oaroiny oł plseu Trybanal- 
ł » » i nl. Teuiralnej 16, 4,2 wehbe- 
si tis okuumi wystawowemi (dotych- 
ss handel wędlin;. 


D 


y achsnonsilego EO, 2 pokoje, 
kuchnia I piętro; 1 pokój, kuchuis 
od 1. liyes. 4% 


(ga 
partir 

zzz 
tb Sożeom letni 2 pokoje, kuchnia 
AÑ z k'moletnem umeblowaniem; pokcja 


kawaierskia z meblami. Łyczakowska 15. 
TOBI AL NZ 


y 
| 


EE ŚLE To ZYCIE 4 Ñ 


posiadający zupełną rutynę 
w zawodzie bankierskim, biegły w ko- 
pani respondencjt polskiej i niemieckiej, 
-beau w Tarzewie, ul. Krakowska |. 10, znajdzie u mnie umieszczenie. Wia:no- 
5 |ręczna cferty polsko-niemieckie, z poda- 
szyte, Materace niem dotyehszasowego zajęcia i żąda- 
z czystej włosieni, [nego wynsgrodzenia, przy załączeniu 
(Mł wełninoe, Mapy na łóżka, |(fotografji i odpisu świada:tw nadcyłać 
nałeży pod moim adresem najdalej do 


ZEIT AAAA JISTEJĘ BA ET A T 


TEI aiz Aa bom | m 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Czerwca 1896 r. 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, i 
w gmachu dyrekcji galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMES Y 


do ciągnienia 1. lipca 1896 r. na losy miasta Wiednia 
po złr. 4.50. 
BS$” Główna wygrana 200.000 zir. w. a. ŒE 
i do ciągnienia 6. lipca 1896 r. na 3%, losy Aastriac= 
kiego Zakładu kredyt. ziemskiego II. Em. po zi. 1.75 
wraz ze stemplem. 
HSP” Główna wygrana 50.000 złr. w. a. ŒE 


oraz 


LOSY na spłaty miesięczne. 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 

zæ roczna 1.70, na prowincji 1.80. LA A= 


pierścionki włosicnn: po 30 ct; 
C i wyżei, oznaczające kajdany, które | 
od lat kilku były wyrabiane przez był go 
aiężaja stanu 4 roku 1863—4. Tenta 
sani obecnie takowe wyrabia, i są do 
nabycia w handla Wgo p. M. Ludwiga, 
ul. Halicka we Lwowie i w Administracji 
„Gazety Narod.“ Może będą pożądane 
w 55-letnią rocznicę zgonu &. p. Lele- 
wela, gdyż są żałobne. 


a 


Nagroda pilności 
Książeczki oprawna, 
Medaliki, Obrazki, 
Krzyżyki, Różańce 


w wielkim wyborze 


na premia szkolne 


Znaczny zarobek uboczny, 


znaleźć mogą zdolne i rzut e osoby każdego stanu, ehcąca się zająć w godzi- i 
nach wolnych. Oferty pod N S. 3I6 przvimuio G. L. Dabe & Co., Frankfurt n./M. ' 


f ium i amj (Anstr. Szlązk ) Hy Iroalektrote - 
Sanatorium i Zakład wodoleszniczy Zackmaniel Anatr Szlazk ) ya 
morowa. Gimnastyka lseznicza, Massąż. Kuracja dyst. i terenowa. Prospekiy 
franco i bezy łatnie. Właściciel i lekarski kierownik: 

Dr. Schweinburg, długol. I. as. prof. Winterniiza 


1511 1—11 w Wieduiu-Kaltenleutgebea. 


, Btolarze, tapicerzy, de- 
koratorzy, kompletne 


Założony w roku 1835, 


wzory. RN, 
Bogato ilusırowane D 
katalogi. 


| Spogjatn- sé w amery sg 1 

kańskich biurkach i 

pułkach ruchomych na 
książki. 


W WIEDNIU, 
l, Karntnarstrass3 Nr. 32 a. 


Na Wyścigi 


amerykańskie BUGGI na 4 kołach 


nadzwyczajnej lekkości. 


E., & J. STEOMENGER 


ZEŻZ AE = R. po najniższych cenach ces. i król. nadworni dostawcy. 
aa Mz > pa OE My. t 
EEEN TEREE eA a Lwów, ul. Karola Ludwika l. 6. 
MEFE EET RET | RET E "CEANDWRAĆ 
H -CRIEPEDNI=""IK""ef" 'nnznt N nh nabi 
PEBECEACEJ | Woconiy Koczab iski : T 
aSo nea SE 5 à = 
ESERE =Ę = „E we Lwowie, ul. Kopernika 1. 2 powinny być tylko krajowe 
|>| ECESEK| = AE: . . s 
HERR GET EG Atramenty, Laki listowe, Farby 
5 Ne o © g'*— z 
PEETELI gi gó CE EE 
NS PELEBREPJKCEE do stampilij, Głumy 
k a Dgn DA S a f : 
EEEE f PR ra Ji ase pochodzące 1575 F 
+ z pierwszej krajowej chemicznej fabryki 


Młody człowiek leka jej 


1383 poleca 


Fabryka świee 


FR. SCHUBUTHA 
dnia 30. ezerwea 1896. Tamże skład 
August Raczyński 


dom bankowy w Krakowie. 


i wełny drzewnej 


JÓZEFA ROSNERA 


poleca własnego wyrobu 


Najiepszej jakości | 

Pończochy, Skarpetki || 

i j 

Pończoszki dziecięce | 
poleeają 


IL BEYER i $p. 


Lwów 
ulica Karola Ludwika liczba 1. 


iaworowa i sosnowe 


cannie) wykonana; a jako nowość 


WELNĘ DRZEWNA 


wania szkła, porcelany, jako 
staienną i t. d. 


po cenacl: fabry czzych, 


1 5. wa 


EE Oar i 


KAPELUSZE 
CYLINDRY 
CZAPKI 
HEŁMY 
RRAWATKI 
RĘKAWICZKI 
PŁASZCZE 
PROCHOWNIKI 
SZELKI 
SKARPETKI 
KUFERKI 
TŁUMOKI 
KOSZULE 
jedwabne i wełniane. 
KALOSZE 
MESZTY 
LASKI 
PARASOLE 
RAFTANIKI 
wełniane i fil d'ecosse. 


L 
w. 


KOSZULE, KALESONY + 
Dr. Jägera. a 407 listy hipoteczna koronowe, 
CZAPKI i KAPELUSZE 41/,0/, listy hipoteczne, | 
liberyjne. 50/, listy hipoteczne premjowaue, 


PŁASZCZE gumowa liberyjne. 


i DERK C'E Banku krajowego, 
salda 6 Łój R Banku krajowego, 
KAMASZE 
WATTERPROFE i skórzane 
poleca 


w najlepszym gatunku 


do zapuszczania podłóg 


uznaną za najlepszą 
1—1 


i blichowania wosku 


Lwów — Rynek 4l, 


najlepszych herbat. 


A a D S S E E S 
E przetworów drzewnych 
w 


deszczułki podłogowe dębowe, 


całkiem suchym stanie i jak najsta- 


do wyrobów t»piearskich do cpako- 
tciel 


SW Zamówienia przyjmuja kantor 
firmy w Hotelu Franeuzkin we 
Lwowie, przy plaen Mariackim 

144! 1—24 


KOMPLETY OPRAWNE 
„ŚWIATA W OBRAZACH 


w Administracji „Dziennika Polskiego" 


BE” jak długo zapas wystarczy. TWĄ 


LH RHNWERNIRENE 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


wszystkie papiery warłościowe monety 
po kursie dzieunym uajdokładniejszym, 


4j, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 


5", obligacje komunalne Banku krajowego, 


które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
| di 


Kazimierza Baumana 


we Lwowie, ulica św. Marcina 1. 65. 


Do nabycia w pierwszorzędnych składach 
przyborów do pisania w całym kraju. 


© 4 Cenniki (tylko dla pp. kupców) EJ A 
% ma żłądauie opłatnie i darmo. FP 
| ine | ESEE | E 


kład kapiolowy wód s arozanych 
w” w RATA Gródka I Szozeroa. 


LUBIEN 


Pora zdrojowo-kąpiolowa od 20. maja do 20. września. 


Zatład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie- 
Żącym roku ulepszenia według wymagali hygjeny i cały szereg nowości w z.kresie 
łeeznietwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w wspól- 
zawodnictwie zdrojowisk. Tazienki z wannami poreelanowemi i terazzo, takież po- 
sadzki; kąpiele siarczano-mutowe parą ogrzewane. Oddział wodolecaniczy. Najnowsze 
przyrządy do natrysków. Kaźnia p rowa. Kąpiele rzeczne nowo zbudowane. Przyrządy 
rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płue. Maser, maserka i służba sąpie- 
lowa, fachowo uzdoluieni, Apteka, urząd poeztowy i telegraficzny w miejscu. W ka- 
pliey zakładowej codziennie msza św. Pierwszorzędna reetauracja pod 
ścisłym dozorom řekarza. Mieczarnia nowo urządzona. Cukiernia 
Sklepy. Wody m neralne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry zdcojowej dwa 
razy dziennie. Sala balowa i koneertewa. Czytelnia obficie zaopatrzona. „Bibl oteka. 
Mioszkania zupełnie urządzone. (Giry, zabawy i gimnastyka dla dzieci. Pomiędzy Lwo- 
wem a Lubieniem codziennie poczta powozowa po 15 et. od osoby, 


Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Doa i po- 
zapalna wypociny. Długotrwałe obrzęki po zwichujęciach i EEEE a Paes w 
zdrowienia po oporacjach chirurgicznych. Uhoroby nkładu JO: WORRY A. : ROAN 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość, „horoby ka- 
biece (w każdej wannie wody łubieńskiej znajduje się 8540252 ałann) Przewłowzne 
zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące, — Wszel. 
kich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd. 1471 1 3 


Adolf br. Brunicki, 


właściciel zdrojowiska. 


Dr. Pawel Radecki, 


Karol Dratkowski, 
lekarz zdrojowy. 


zarządca. 


sę do nabycia 


po zł. 6.30 et. (z przesyłką pocztową zł. 7) 


a pana naka A 


c 


as RRRWIOWNNRRRAARNACNAKNKA ja 


ka 
2 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje 


nie liesąc żadnej prowizji. 
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Jako dobrą | pewną lokację poleca: 

| 4347 pożyczkę krajową galieyjską, 
4/, pożyczkę kraj. gal. koronową, 
4%, pożyczkę J} ropinacyjną galicyjską, 
SJ w 7 bukowińską, | 
4:/,0/, pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4:4%% , n , propinacyjną węgierską, 
40/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 


I wszelkie renty austrjaekie i węgler skle, 


I 
| 
I 


wan cd R ar cych wszelkie wylosowana, 


ieman f m r TF R AEN Faro E] LERA 7 apa TY ae] RIL NAE e - 
ORFE E HEES a r 
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Do teraźniejszego zasiewu 


TURNIPS (Rzepa) 


eryginalna angielska 
w kilku gatunkach, kilogram pv zł. 1.20, 1.30 
Rzepa pastewna czyli ściernianka 
biala, okrągła i biała aług=, kilogr m 80 et. : 
poleca w najpewniejszych gatunkach 
główny skład nasion i roślin 


J. STACHIEWICZA 


we Lwowie, uł. Teałralna 8 (plao św, Du.ha.) 
Na morg wysiewa się 17/, klgr. — Cenniki na żądanie franko. 


Premiowany najwyższemł odznakami. 


J. ANDĚLA 


nowo odkryty zamorski proszek 
zabija : 


szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, 
mrówki, stonogi, moliki ptasie I w ogóle owady 


s = z szybkością i pewuośsią tak zdumiewającą, że z płodn 
Zsak eohrenny. nawet śladu nie zostanie. 

Fabryka i rozsełka w J. Andel'a, droguerji „pod Czarnym Psem* w Pradze 
usgasss 13.. 

WE LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem“, P. Mikolrsch 
apt., Alojzy Hibner drognerja, Rynek l. 38. J. Berger apt., Piotr Geilhofer apt., 
Karol Bayer, nl. Krakowska. BIECZ: W. Fusek apt. BIAŁA: E. Kruppa. BRODY: 
W. Landesberg apt. BOLECHÓW: Karol Dull. CHODORÓW: St. Daszkiewicz 
apt. GRÓDEK J. Hoscheles To A. Lippus. GLINIANY: A. Hełm apt. JASŁO: 
R. Pasch apt. KOŁOMYJA: E. Stenzel apt., J. Sidorowiez, K. Br. Witosławski, 
KOPYCZYŃCE: M. Redor apt. KOSSÓW : 8. Bursa apt, KRAKÓW: Arnold 
Reifer apt., W. Redyk apt, K. Wisąniewski a Eugeniusz Heller apt, A. Ha- 
w.łka kupiec, Reim & Friadrich, Jan Nagel. KROSNO : Jan Nazarowiez. KULI- 
KÓW: B. Misiołek spt. KUTY : Aleks. Zagajewski apt. KAŁUSZ : A. Siustow 
apt. JAROSŁAW: Wisłoeki apt. NOWY TARG: Jak. Mandl, Ad. Baumann: 
K. Lauer, S. Holzgrin. NOWY SĄCZ: T. Grossbard, Licchtmann. PRZEMYSŁ: 
A. Waliszewski. SOKAL: Euz Wysoczański apt, St. Wołkoxwski dawniej Grott. 
SUCHA : C. (z rnicki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil apt, Walerjan Ritterman 
& Comp. STAŁE MIASTO : A. Psluch apt. TARNOPOL: Marjan Krzyżanowski 
apt., E. Frantz apt. TARNOW ' Władysław Brach, obok e. k. Starostwa, RYMA- 
NÓW: Eisig Mosrkowita i B. Glaser. WADOWICE : S. Kurowski apt, T Rauch- 
berger. ŻÓŁKIEW: Juljan Olearczyk. ZŁOCZÓW: Józef Gold. ŻYWIEC: 
M. Pawłuszkiewicz. 1049 1-3 


Galicyjski Bank Kredytowy 
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. G 


wydaje i 
| 


4% Asygnaty kasowe : 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


o Asfgnaty kasowe 


x z 8 dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*,/, Asygnaty f 
sd kagowo z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
PA będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 4'/ 
z 30 dniowem terminem wypowiedzenik. 


Lwów, dnia 81. Stycznia 1890. 1008 1— 
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Ogłoszenie konkursu. 


W celu nadania jednego stypendjum w a1ocznej kwocie ośminset (100) zł. 
w. a. z fundacji stypeniyjnej $. p. Maksymiliana i Franciszka Asa: 
werego Siemianowskich dla młodzieży polskiej oddającej się sztn:e 
malars;wa i mie fziorytaictwa, ogłasza si? niniejazem konkure. = =. 

O powyższe stypendjum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości polskiej, 
urodzeni w obrębie Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W ielkiem księstwem 
krakowskiem, którzy ukcńiczywszy szkołę sztuk pięknych w Krakowie, albo też 
csiągnąwszy w sztuce rytowania na stali, miedzi lub drzo xio pewien wyższy stopień 
artyzmu, pragną jedyn'e dla wydoskonalenia się i n bycia wyższego wykształ- 
cenia w obranym zawodzie udać się za granicę. 

Prawo nadawania tego stypendjum służy Wydziałowi kraj swemu. 

Potór stypendjum trwa tylko przez rok jeden i może bré jedynie w waż” 
nych wypadkach za zezwoleniem e. k. Namiestnictwa na dalszy jeden rok prze- 

m. 
diakona REY powinni wuieść podania swoje de Wydziału krajowego majdne 
lej do duia 2. sierpnia r. b., a to byli uczniowie c. k. szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie »a ptźrednictwem Dyrekcji tejża szkoły, inni kandydaci zaś 
bezpośredni». Do podań załączyć należy metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
świadectwa z +. k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a względnie dowody, iż 
kandydat kształcił się w rytowLictwie na stali, micdzi lub drzewie i że osiągnął 
w tej sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, wieszcie duwody, iż kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie udać się 2a granicę i że należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za g anicą, w której 
kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić craz cały plan dalszego 
kształcenia się za granicą, a wreszcie podtóć dokłsdny adres, pod którym petn- 
towi rezolucja Wydziału krajowego ma być przesłaną. A 

Wypłata stypendjum nastąpi w dwóch półrocznych równych ratach z góry, 
z których pierwsza wostanie wypłacona zaraz po nadaniu, druga zaś z początkiem 
dragiego półrocza szkolaego jednak tylko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że 
kształcąc się za granicą według planu przedstawienego w podaniu czyni postępy 
w obranym zawodzie. 


A : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje ; 
ti a (uż plátäð isjsckwć papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 


wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jełynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
Do efektów, u węży zo się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponewysh, sa zwrotem 
a które sara ponosi, 


SRKNKNRNARNIRRANRKOWRENRANKNKNNNNNNAKNNKA 
|nne O OE ZOO ZOO OOO ZOWOERE. z pan ; 
Papier s fabryki czerlańskiej. ji Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera, 
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argielekie i franenskie 


MARCIN MÜLLER 


p'ac Halicki 14 
(obok banku Hipotecznego.) 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielk. ks. krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 6. czerwca 1898. Grott 
ai 
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